Ceny ogłoszeń 
sa wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
„w tekście 50 gr., za 
tokaten) 40 gr. Ogło 
szónia tabelarycz- 
re 50 proc., a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żoj. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
praty 5 gr. za wy- 
"raz. Najmniej 1 zł. 
"R za zastrzeżenie mielssa 

i dolicza słę 261/ 


Czy balon 


Baion „Warszawa” przeleciał 1500 km. 
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jarze polscy zwyciężą? 


- „Kościuszko” wylądował.- 


Brak wiadomości o „Polenii” 


WARSZAWA, 18. 9. (wł) Dziś ra- 
no nadeszła dawno ocezkiwana wieść 
oi kpt. Hynka, dzielnego dowódcy ba 
lorz „Kościuszko“. Sam przysłał tele- 
graficzny meldunek w języku rosyj- 
skim o lądowaniu. 


“Kpt. Hynek i por. Poemaski wylą- 


 dowali już wczoraj o godz. i6 m. 50 


na wschód od miasteczka Nowobieła- 
ja, na szerokości geograficznej 49 st. 
50 min., dlugości 39 st. 29 min. (Gren- 
wieh). Miejscowość ta położona jest 
na południowy wschód od stacji ko- 


lejowej Anna, w pobliżu której kpt. 


Hynek lądował w zeszłym roku. (zas 
szybowania „„Kościuszkić wynosi re- 
kordową liczbę 48 g. 1 m. „Kościusz- 
ko“ pobif własny rekord z rokn ubie- 
głego — 44 godz. 48 min. ; 
Według prowizerycznych i niedo- 
kładnych obliczeń na mapie, dystans 
przebyty wynosi około 1400 kis. 
Depesza donosi, że lądowanie «dby 


ło się bardzo pomyślnie. Według obli- 


czeń „Kościuszko“ leciał z przeciętną 
szybkością 30 klm. na godzinę, kieru- 
: i > R SRA 
jąc się na Wołgę. Prawdopodobnie 
wpadł w wiatry i z tego powodu zde- 
tydował się lądować. 


Poza temi wiadomościami, jakie o 


innych balonach nadeszły już wezeraj 


dziś nowe wiadomości dotyczą nasię- 
fujących balonów: 

Balon francuski „Maurice Mallei* 
lądował pod miasteczkiem Lubiez nad 

nieprem, na graniey Białorusi sowie 
kiej i Rosji Sowieckiej. 

„Brukselles*, zwycięzca Gordon 
Bennetta w roku 1925 wylądował na 
Białorusi pod. Homlem, od Warszawy 
odległość do 800 klm. Czas lotu 23 g. 
82 m. „Lorrain“ również wylądował 
na Białorusi. Odległość nie większa 
ponad 700 kim. 


BALON „WARSZAWA“ ZWY- 
CIĘŻYŁ? : 

WARSZAWA; 18. 9. PAT. Balon 
„Warszawa” z załogą kpt. Januszem i 
bór. Waws tem wyladosmł w o- 
kolicy stacji kolejowej Filonowo na 
linji kolejowej Borysoglebsky — Sta- 
lingrad w odległości okolo 1500 klm. 
od Warszawy 

Balon „Belgica“ z załogą Demuy: 
ter - Hofmans wylądowali w miejsco- 
wości Millerowo w odległości 155 km. 
xa pólnoc od Rostowa nad Donem, a 


około 1400 km. od Warszawy. 


_ Detychczas brak wiadomości o peł 


t t v 
Litwinew prowokował 

LONDYN, 15. 9. PAT. Na- temat 
wczorajszej deklaracji ministra Bec- 
ka na zgromadzeniu, korespondent dy 
plomatyczny „New Chronicle“ zazna- 
cza, że niemal wszyscy w Genewie by- 
li przekonani, że Litwinow mówił nie 
potrzebnie prowokacyjnie. ` > 
“Korespondent „Daily Telegraph' 
Zaznacza, że stosunki polskie z Rosją 
1 Francją nie są zadawalające. , 


skim balonie „Polonja“ i niemieckim 
balonie pilotowanym przez Demuyte- 
ra, który leciał na tej samej trasie co 
kpt. Hynek. 

Przypuszezać jednak należy, że 
puhar Gordon Bennetta poraz trzeci 
zdobedzie Polska. 


„Bóg zapłaćć 


Podziękowanie 
Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca, współczucia i Pomocy w 00- 
daniu ostatniej posługi Mężowi 1 Ojeu naszemu 


s. Ńarolowi Hibnerowi 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieytstwu: 
ks. prefektowi Głowali, ks. Milewskiemu i ks. djak. Sapocie, Krewnym. Zna- 
jamym, Przyjaciołom oraz Tym, którzy na własnych barkach odnieśli drogie 
nam Zwłoki na wieczny spoczynek z głębi zbolałych sere składają 


Włochy rozstrzygną zatarg z 


„IORUŃ* WYLĄDOWAŁ. 
WARSZAWA, 18.9. PAT. Balon 
„Koruńć wylądował wczoraj o godz. 
€.55 koło jeziora Szlina niedaleko miej 
scowości Bałagoje między Moskwą a. 
Leningradem, przelatując około 979 
klm. 


ks. 


Drożdżowi, ks. Zebrale, 


serdeczne 


Žena i dzieci. 


ją 


siłą zbrojną 


RZYM, 18. 9. PAT. Według infor- 
maeyj Havasa na dzisiejszej konferen 
cji ministrów omówiono i powzięto 
decyzje w ważnych sprawach finan- 
sowych. Nie zapadło jednak żadne po 
stanowienie w sprawie „odpowiedzi 
włoskiej na propozycje genewskie. 


Przypuszczają, że rząd włoski nie 
miał jeszcze czasu na dokładne zba- 
: oA A s 
danie definitywnego ich tekstu. Na- 
śiępne zebranie rady ministrów odbę: 
dzie się w sobotę i wtedy prawdopo- 
dobnie będzie wydane oświadczenie. 

stórego oczekiwano dziś. 


Charakterystyczny dla nastrojów 
panujących w Rzymie jest artykuł, 
który ukazał się w dzienniku ,„Picco- 
lo“. Pismo to pisze: „Błędem byloby o 
re może dać Włochom jedynie siła 
czekiwać z Genewy rozwiązańia, któ 
zbrojna. 


POŻYCZKA NARODOWA NA 
ZBROJENIA. 

Rada ministrów postanowiła. wy: 
puścić 5 proc. pożyczkę ' narodową, 
która będzie użytą na pokrycie wyzłat 
ków związanych z koncentracją wojsk 
w Afryce Wschodniej. Pożyczka tą 
zapowiedziana została w oficjalnyra 
komunikacie, wydanym po zakończe- 
niu rady ministrów. 

WSZYSCY POD BROŃ! 

ADDIS ABEBA, 18. 9. PAT. Gu. 
bernator Harraun wydał odezwę, wzy 
wającą do wstępowania w szeregi ar 
mji wszystkich mężczyzn zdolnych do 
noszenia broni. Niezastosowanie się 
do tego wezwania będzie karane nie 
zwykle surowo. — Dezerter w razie 
schwytania będzie przebrany w szaty 
kobiece i oprowadzany po ulicach 
Harraun, następnie zaś powieszony. 

Miasta Adua i Axum są stopniowo 
ewakuowane. 


Samobójstwo konsula 


Tajemniczy dramat w Łodzi 


ŁÓDŹ, 18.9. (wł.). Wczoraj w Łodzi 
wydarzył się sensacyjny wypadek, któ 
ry wywołał duże wrażenie w mieście. 

W godzinach popołudniowych po- 
pełnił zamach samobójczy konsul au- 
strjacki w Łodzi p. Erhardt Richter. 

Szczęgóły dramatu są następujące: 
Richter od 6 tygodni zajmował dwuno 
kojowe mieszkanie przy lokalu konsu- 
latu austrjackiego. Codziennie o godz. 
11 otwierał biuro konsulatu. Gdy w 
dniu wczorajszym nie otworzył jeszcze 
biura zapukano do drzwi mieszkanit. 
Konsul oświadczył, że nie otworzy. Do 
piero po pewnym czasie. zjawił się 
szwagier p. Richtera, który udał się o- 
sobiśeia do mieszkania konsula i przez 
drzwi starał się go przekonać, że powi 


nien otworzyć, biuro, bowiem czeka «lu, 


ż0 interesantów. Wszelkie perswa”je 


nie odniosły skutku. Po krótkiej gwal; 


townej rozmowie Richter zamilkł, nie: 


sł 


odpowiadając na pytania szwawęta. 
W reszcie po godzinie otworzyły się 

drzwi mieszkania i na progu ukazał: się 

konsul Richter. Był bardzo blady. lé- 


wą rękę przyciskał do piersi, o praw: 
kurczowo trzymał się futryny . drzwi. 


W pewnej chwili zachwiał się i padl na 
ziemię. Wszyscy obeeni skoczyłi na ra 
tunek W tym momencie zauważono na 
podłodze krwawe plamy i kraw na ko- 
szuliko konsula. Wezwano pogot 'w:e 
i policję. Lekarz skonstatował ranę po 
strzałową w okolicy serca i polecił 
przewieźć Richtera do szpitala. Stan je 
go jest ciężki. 

W kilka godzin po zamachu samo- 
bójczym konsula przybył ojeiec denata 
a w kilka godzin później przyjechał z 
Warszawy generalny: konsul austrjae 
ki, który osobiście opieczętował eały lo 
kal. Motywy samobójstwa konsula nie 
są znane, 


numeru 10 groszy 


"R707 


Prenumerata 
nosi 


wy- 
mlesigeznte 


zł. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 


ROW A, ul. 3-g0 Maja 14, 
IEC, ulie 


Kościusz 


NE 


ki, tel. 16. 


Dr. med. | 


T. Melodysta 


powrócił 
ordynuje w chorobach wewn. (spec. plue) 
codziennie od 9--10 i od 4—5 
SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 2 
tel. 1-S1. 


KJ 


Zjazd historyków 
polskich 


WILNO, 18. 9. PAT. Po otwarciu 
6-g0 zjazdu historyków polskich i wy 
stawy bibljotecznej w gmachu uniwer 
syteckim, minister Wacław Jędrzeje- 
wicz w towarzystwie rektora Stanie- 
wicza zwiedził gmach bratniej pume- 
cy, obserwatorjum astronomiczne i 
klinikę ginekologiczną. 

Popołudniu minister zapoznał się 
ze stanem prac nad mauzoleum é p. 
Marszałka: Piłsudskiego, poezera przy 
był do keściola św. Teresy, gązie gło: 
żył hołd sereu Marszałka i odwiedził 
dolny kościół, w któwym umieszczone 
są prochy matki Marszałka. W godzi- 
nach wieczornych minister wziął i- 
dział w raucie, wydanym z okazji zja- 
zdu historyków przez wojewodę Ja- 
szezołta i wojewodzinę Waszczełtową. 


. . 

Dziennikarz Jacob 
wydany wtatzom szwajcar- 
skim 
GENEWA, 198. 9. PAT. Wielkie 
wrażenie wywołała w Genewie wiada 
mość, że władze niemieckie wydały 
wieczorem w Bazylei władzom szwaj- 
carskim, uprowadzonego przed 5-ciu 

miesiącami dziennikarza Jacoba. 

Fakt wydania Jacoba bez odczeka- 
nia rezultatu postępowania arbitra- 
żowego tłumaczony jest w Genewie, 
jako przyznanię przez nząd niemiecki 
że ze strony niemieckich organów po- 
licji politycznej wykroczono przeciw 
obowiązującym zwyczajom międzyna- 
rodowym. ; ; 

Jacob, który przybył do Szwajcarji 
nielegalnie zostanie wydalony i po- 
wróci. do Strassburga. Uprzednio jed- 
nak zostanie przesłuchany w związku 
z procesem więzionego w Szwajcarji 
Wesemana. 


Pogłoski o rozmowie Beck- 
Lozorajtis 
GENEWA, 18.9. Rozeszły się tu po 
gloski, że lada dzień nastąpić ma spot- 
kania min. Becka z litewskim _ miai- 
strem spraw zagranieznych Lozorż jtt- 
Sem. | ; 
Pijany syn 
zastrzelił ojca 
WARSZAWA; 18. 9. — We. wsi 
Budziska, koło Okuniewa, w powiecie 
warszawskim, w mieszkaniu 6$-1. Fo- 
masza, Szulima zaszedł tragiczny wy- 
padek. Do domu powrócił pijacy syn 
jego. 18-letni Józef. Ojciec póczął ro- 
bić synowi wymówki za pijaństwo.--- 
Wówczas syn wydobył pożyczony cd 
kolegi newolwer i wystrzelił do ojca. 
kładąc go trapem na miejscu. 


w. ogniu. 
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NIE PRZECIW ANGLJI W 
INDJACH. 

WIEDEŃ, 18.9. Operacje wojskowe na 

półnecno - zachodniej granicy Indy) przy 


POWSTA 


brały obecnie — wedle doniesien 7 Bom 
baju — rozmiary regularnej wojny grani 
cznej. 


: Rząd angielski tłumi powstanie w sro 
sób bardzo energiczny, posługując sit: rów 
nież tankami, 20 tys. żołnierzy angie:skch 


zostało zmobilizowanych do tej akcji. Do 


dyspozycji jest również znaczna liczba sa 
mołotów. 


PALIŁA SIĘ CAŁA WIEŚ, A STRAŻ 
POŻARNA CZEKAŁA NA POLECHNIE 

WARSZAWA, 18.9. We wsi Borki : w 
Bow. Siedzckim wynkł w nocy na wtorek 
gioźny pożar. Wkrótce cała wieś stanęła 
Straż ogniowa z Siedlec odmówiła przy 
jazdu na miejsce, włumacząc się brakiem 


po!ecenia(!), wobec czego akcję ratowri- 
czą prowadziła tylko miejscowa straż octo 
tnicza. która mając prymitywne urządze 
nia, nie mogła uporać sie z ognient. 


Wreszcie przybyła straż kolejowa, któ 
ra pożar ugasila. Dopiero w 2 godziny cd 
chwili alarmu przybyła straż z Siedlec. 

Sipaliło się doszczętnie pół wsi. Straty 
wynoszą przeszło ćwierć miljona zł. Po 
całej wsi leżą zwęglone krowy, Świnie 1fp. 
Konie, ogarnięże wścieklizną, biegają Tc 
polach. Przez dłuższy czas jeszcze palił 
sie torf na polach. Przyczyny pożaru na- 
razie nie ustalono. 


OGRANICZENIA TYLKO DLA „100 FE. 

ŻYDÓWĆ. 

BERLIN, 18.9. Świeżo wydana ustawa 
o ochronie ‘krwi niemieckiej już stała się 
przedmiotem interpretacji. Oto urzędowe 
hiuro informacyjne ogłosło komunikat, że 
komentarz stosuje się tylko do 100 - proc. 
żydów. 3 

Byłoby “to znacznym koiipromisem w 
stosunku do poprzednio ogłaszanych 0- 
świadczeń. 


PŁYWAJĄCY SZPITAL. 

NOWY JORK, 18.9. W Nowym Jurku 
wykończono w ostatnich dniach pływaja- 
cy szpital, który jest ostatnim wyrazem te 
chniki i higjeny. 

Ściany, sufity, podłogi i wszystko, co 
się znajduje wewnątrz gmachu ztułowa- 
no z oksydowanej stali, co umożliwia u- 
trzymanie bezwzględnej czystości. 

Zbudowano go na sztucznej wysbo da. 
leko əd brzegu, aby uchronć chorych cd 
kurzu i halasu wielkomiejskiego. 


ANGIELSKIE ESKADRY U BRZEGÓW 
; GRECJI. 

ATENY, 18.9. Według komunikatu gree 
kiego ministra spraw wewnętrznych oeze 
kuje się w kilku zachodnich portach grec- 
kich przybycia angielskich okrętów wo- 
jennych. 

Do Korfu, Argostolionu i Navarino ma 
przybyć 20 września pierwsza, trzecia i 
czwarta angielska flotyła kontrtocpedow- 
ców. 

Kontrtorpedowcom tym będą towarzyszy 
ły prawdopodobnie dalsze jednostki nn- 
gielskiej floty wojennej. 


ANTYŻYDOWSKA USTAWA NIE- 

MIECKA DZIAŁA W HOLANDIJI. 

AMSTERDAM, 18.9. Nowa ustawa nie 
miecka w sprawie żydów, znalazła już 
pierwsze zastosowanie w Amsterdamie, ` 
gdzie wladze w wykonaniu traktatu nie- 
miecko - holenderskiego z 1902 roku cof- 


nęły pewnej parze zezwolenie na małżcń- 
stwo. 


aRddRAdARBdRÓR 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznyca i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Siankiawicza 17a 


Osynna: 10-1i4-7 pp. w święta: 1-1 
Wizyta 5 złotych. 
EEE KA BEEE I 


Czy żyje synek 


- — Drugi proces Hauptmana po 


W tych dniach rozpoczął się po- 
raz drugi wielki proces, który zapew 
ne wyjaśni już ostatecznie tajemnicę. 
otaczającą losy dziecka pułkownika 
Lindbergha. Rozpoczął się on dnia > 
stycznia r. b. w mieście Flemington 
w stanie New Jersey. Za zabójeę uwa 
żano, zgodnie z poszlakami, Brunona 
Hauptmanna, niemieckiego imigran 
ta. i 
Po sześciotygodniowej vozprawie 
ogłoszono wyrok w dniu 14 lutego.-— 
Na podstawie poszlak skazano Haupt 
manna na Śmierć. 

Prźez czas trwania procesu toczyła 
się zażarta walka pomiędzy prokurat» 
rem i obrońcą. Przed sędziami przede- 

filowało 290 świadków, ale ich zezna 
nia przyczyniło się jedynie do więk- 
szego jeszcze powikłania sprawy, któ- 

"ra i tak już była zawiła. Świadkoń: 
wypłacono tytułem odszkodowań 
50.000 dolarów. 200 osób przetrzymy- 
wano przez czas pewien w areszcie, 
ponieważ wydały się sędziom podejrza 
ne. 160 amatorów taniej sensacji po 
dało się fałszywie za morderców dziec 
ka sławnego lotnika. 

Wielkie biura, w których poczyni» 
no mnóstwo zakładów o wynik proce- 
su, miały masę roboty po ogłoszeniu 
wyroku. Małżonka prezydenta Roose 
velta upoważniła pewnego dziennika 
rza do ogłoszenia Światu, że wynik pro 
cesu wydaje jej się „conajmniej wą* 
pliwy“. Adwokat Hauptmann wniósł 
też natychmiast. odwołanie. 

DZIECKO ŻYJE? 

Od tej chwili upłynęło siedem mie 
sięcy.W tych dniach zostanie rozstrzy 
gnięta kwestja apelacji Hauptmanna. 
Możnaby sądzić, że dópiero teraz pro 
ces osiągnie punkt kulminacyjny. 
Obrońca Hauptmanna, pelen: tempe: 
ramentu Tre Reilly, podał do wiado- 
mości publicznej, że dziecko zamordo 
wane jakoby przez jego klienta, żyje 
i cieszy się dobrem zdrowiem. 

Jeżeli oświadczenie Reilly'ego- oka 
że się hluffem, to w każdym razie 
trzeba będzie się zgodzić, że obdatżo- 
ny on jest wyobraźnią nie mniej buj 
ną, niż Wallace. i 

I znowu cała Ameryka przeżywa 
wielką sensację i wszystkie rozmowy 
toczą się wokoło sprawy Lindbergha. 
Teraz całe zainteresowanie skupiło sie 
na mecenasie Reilly. Aby ocenić zna 


GBJEKTYW KINEMATOGRAFICZ. 
NY W SŁUŻBIE SPRAWIEDLIWOŚCI. 

Nowy sposób zmuszania przestępców 
do przyznania się do popełnionej zbrad- 
ni wynalazł ostatnio jeden z prokuvalo- 
rów amerykańskich. Chodziło mianowicie 
o odnalezienie sprawców morderstwa ra- 
bunkowego, popełnionego na urzęduiku 
kolei podziemnej w New Yorku. Schwyta- 
ni członkowie bandy, grasującej w New 
Yorku, wypierali się energicznie udziału 
w mordersiwie, pomimo bardzo obeiuża- 
jących poszlak. 

Wtedy to prokurator generalny New 
Yorku, William Geoghan, postanowi! od- 
wołać się do próżności domniemanych 
jazesteępców. Zaproponował im mianowi- 
cie... sfilmowanie do aktualności kins- 
wych. Bandyci przyjęli z ochotą propozy- 
cje i perspektywa znalezienia się na ekra 
nie i „zagrania** w filmie okazała się sil_ 
niejszą od ostrożności, a nawet od instynk 
tu samozachowawczego. 

Zaprowadzeni do zaimprowizowiurego 
w gabinecie prokuratora studja, w któ- 
rem zainstalowane zostały jupitery 1 mi- 
krofony kinematograficzne, bandyei ua- 
prowadzeni zręcznemi pytaniami prokura 
tora na opis sceny zabójstwa, poczęli stop 
niowo wyjawiać szczegóły zasadzki, a po- 
tem, zahypnotyzowani wpływem objekty- 
wu, opowiadali o wykonaniu, a nawet 
przechwałali się dokonanym czynem i 
„zgrywalić akżorsko. 

Film ten, oczywiście, posłużył jako 
materjał obciążający w śledztwie i został 
zademonstrowany przed 


r > e alytonrzyś< 3, a 
głych, a „aktorzy* jego skazani na fotel 
e'ektryczny. 


sądem przysle- 


-'oeddawna z żonatym 


czenie przytaczanych przez adwokata 
dowodów, trzeba sobie przypommieć 
historję ubiegłego procesu . 

W dniu 1 marca 1932 roku porwa 
no i9-miesięcznego synke pułkowa:! - 
ka Lindbergha. Porywacze zażądali 0- 
kupu w sumie 50.000 dolarów. Zrozpa 
czony Ojciec nawiązał kontakt z ban- 


dytami przy pomocy lekarza Dr. Cor: 


dona i Reedera Curtisa, wpłacił też e: 
kup — ale nie odzyskał dziecięcia. W 
rok później znaleziono przypadkowo 
zakopane zwłoki dziecka, które zosta 
ły uznane za zwłoki synka Lindber- 
gha. 
BANKNOTY 

Przez długi czas tropiła policja po 
rywaczy. Początkowo bez rezultatu. 
Pierwszym triumfem było wyłapanie 
w Nowym Jorku banknotów, których 
Lindbergh użył do spłacenie okupu, a 
które w roku 1933 wpłynęły do unzędu 
skarbowego. Policja obmyśliła wyrafi 
nowany plan działania. W prezydjum 
policji na mapie Śściennej oznaczano 
każde miejsce, w którem ukazały się 
znaczone przez pułkownika Lindberha 
banknoty. Okazało się wówczas, że 
większość tych banknotów pojawiała 
się w Bronx, jednem z przedmieść No 
wego Jorku. „Jednocześnie zauważono 
numer auta, którem posługiwał się 
człowiek, wydający te banknoty i usta 
lono nazwisko posiadacza banknotów. 
Był to mechanik Hauptmann. Uwię- 
ziono go we wrześniu 1934 r. W. jege 
garażu, w skrytce, znaleziono 13000 do 
larów. Dr. Cordon poznał w nim.,Joh- 
na“, któremu ongiś zza muru cmentar 
nego podawał pieniądze, i które wza- 
mian wręczył mu ubranko dziecka. 

Proces należał do kategorji poszla 
kowych. Już od samego początku cala 
sprawa tonęla w ciemnościach. Prze- 
dewszystkiem, liczono się z możliwo: 
ścią, że ktoś ze slug okaże się wspó:- 
winnym. -Brano więc pod uwagę nie- 
jaką Violettę Sharp, która flirtowała 
kamerdynerem 
pulkownika. Być może, mogłaby ona 
uchylić rąbką tajemnicy, otaczającej 
porwanie maleństwa. Ale dziwnym 
trafem po pierwszem przesłuchaniu po 
licyjnem popełniła ona samobójstwo. 
Prokurator Wilenz wysuwał coraz ta 
nowe zarzuty, podnosił coraz to inne 
poszlaki. Przedewszystkiem  rzeczoz- 
nawcy identyfikowali pismo listu, w 
którym żądano okupu. z charakterem 
pisma Hauptmanna. Potem przyszło 
zeznanie kryminaln. urzędnika Siska 
który znalazł u Hauptmanna dwudzie 
stodolarowy . banknot, wchodzący ot- 


Robotnik znalazł skarb 


pod Sklepienie 
Pracujący, przy budowie noweg” 
gmachu dyvekeji skarbowej w Koszy 
cach robotnik Jarosław Stako, odkrył 
pod sklepieniem starej piwnicy -ciężki 
łańcuch ze szczerego złota i skrzynię 
żelazną zawierającą 2.796 dukatów. 
Skarb ten, reprezentujący razem oko- 
ło 11 kilogramów zlota, został odkry- 
ty przypadkowo; Stako bowiem wy- 
grzebał dla fundamentów jamę o 36 
centymetrów głębszą niż mu nakaza 
no i natrafił na resztki starożytnej 


Austria w obliczu zmiany ustroju 


WIEDEŃ, 18.9. Wielkie poruszemo wy- 


wołała w tutejszych kołach politycznych 


podana przez „Prager Presse wiasiomość 


ze źródeł londyńskich o obecnej sytuacji 
w Austrji. 


Wedle tych sensacyjnie brzmiących po 


głosek miał poseł niemiecki we W:edniu 
von Papen wypracować rzekomo 


dyńskie koła polityczne mają być 
stanem rzeczy wysoce zarniepokojone. * 


"Plan ten domaga się usunigcia ż rzędu 


kanclerza Schuschniga, księcia Starhóń- 
berga, majora Feya, ministra spraw ZR- 


dnieca Amerykan 


pian, 
zmierzający do zorganizowania w Austrji 
reżimu narodowo - socjalistycznego. Lon- 
tvn 


giś w skład okupu złożonego przeą 
Lindbergha. Potem świadectwo pani 
Achenbach, która twierdziła kategory, 
cznie, że przez parę dni po dacie por. 
wania Hauptmann kulał. Policja wy, 
kryła, że porywacze posługiwali się 
drabiną, aby wynieść dziecko przez 
okno sypialni, i że drabina ta zsunęła 
się i upadła. Jeden z porywaczy nad 
wyrężył sobie pvzytem nogę.. Dalej 
bezpośredni przełożony Hauptmanna 
` utrzymywał, że Hauptmann nie praco 
wał w dniu pierwszym marca, kiedy 
dziecko porwano, ani w dniu 2-im kwie 
tnia, kiedy wręczono okup. > = = = = 
Ameryka żądała, aby śmierć synka 
ukochanego bohatera narodowego, zo 
stała pómszezona. Tak więe przysięgii 
jednogłośnie uznali Hauptmanna win 
nym morderstwa. 
A teraz oto meeenas Reilly chce 
przedstawić sądowi dziecko, które ma 
być zaginionem dziecięciem pulkowni 
ka Lindbergha. Jest to projekt zgoła 
fantastyczny. Dopóki Reilly nie prze- 
mówił — wszyscy skazani są na przy. 
puszczenia tylko i na błądzenie w ciem 
nościach. j 
CZY MOŻLIWE? 
Co przemawia za możliwością, że 
znaleziony trupek nie był ciałkiem lin 
dberghowego synka?  Przedewszy- 
stkiem to, że jest rzeczą niemożliwą i 
dentyfikować zwłoki małego dziecka RE | 
po dłuższym czasie, Dalej ta okolież- 
ność, że niema fotografij zaginionegc. 
Wreszcie to, że Lindbergh i jego żona 
zaraz po urodzeniu swego synka przyj 
mowali tam wcale gości. Jest rzeczą 
zupełnie możliwą, że rozpoznan'ę 
zwłok, które nastąpiło wyłącznie tyl- 
ko na mocy oświadczenia rodziców —- 
polegało na omyłee. Pozatem wszyst 
kie osoby, które ongiś zajmowały się. 
dzieckiem albo zaginęty, albo zmarły. 
Powstaje więc pytanie: Dlaczego 
porywacze mieliby podsuwać inne. 
dziecko i dlaczego ubieraliby je w szat 
ki malego Lindbergha? Czy dlatego, 
aby je dobrze ukryć i później wydaś 
rodzicom wzamian za dużo większy: 
okup? 
Pozostaje trzecią możliwość, ża 
dziecko nie zostało bynajmniej porws 
ne przez bandytów i uprowadzone — 
przecie bandyci nie mieliby w tem ża: 
dnego interesu, aby nie wydać dziee- 
ka po otrzymoniu okupu, lub aby je 
wówczas zamordować — ale przez in 
ną, nieznaną osobę. „PA 
Ameryka z zapartym - oddechera 
czeka na dzień, który przyniesie jek 
hyć może, rozwiązanie tych zagade'. 


m starej piwnicy. 


skrzyni. Grzebiąe dalej, dotazł do łań- 
cucha i do dukatów. 

Znalezione monety pochodzą z 14 
i 18 stulecia. Fachowcy mniemają, 78, 
skarb ten został zakopany przez księ 
cia Franciszka Rakoczego, za czasów 
najazdów tureckich. 

Wartość znalezionego złota wynosi 
około 500.000 koron czeskich. Statk 
który jest ojcem 4 dzieci, otrzymał od 
rządu czeskiego wynagrodzenie w kw: 
cie 150.000 koron. 2 


granicznych Berger - Waldenegga oraz 
ministra handlu Stochingera. RE, 
Jeszcze przed dwoma lub trzema tysv 
dniami odbyć mial Papen w tej sprawia 
konferencję z kanclerzem Schuschnigietn. 
Rozmowa ta podobno miała przebieg nie* 
zwykle dramatyczny. R, 


Papen usiłował przekonać kanclerza 
Schuschniga, ze byłoby najlepiej, gdyby 
ustąpił miejsca naczelnikowi Austcji Gór 
nej Glelssnerowi. 


Plan Papena w tym względze po raó 
ma rzekomo b. minister austrjacki mub 


którego żona jesi siostra Goeringa. 


g 


W latach 20-tych i 40-tych wie 


ku XVLego, a zatem przed laty 
okrąło 400-tu, obradowały w No- 


rymberdze ostatnie Reichstagi: — 
Był to okres w historji Niemiec 

niespokojny, okres słabnięcia wła- 
dzy cesarskiej, której przeciwsta” 

 wiała się z powodzeniem władza 

_ poszczególnych książąt i lenników.. 
Władza lenników zaś kończyła się 

często u bram warownych miast. 

Rozprzeżenie oparnialo poteżne Ce 

satstwo Rzymskie. 


Dziś, w lat 400 od owej epoki, 
poraz pierwszy Reichstag obraduje 
znów w murach starej Norymbergi 
Yyiko obraz epoki jest zgola inny. 
Dzisiejsze posiedzenie Reichstagu 
jest niejako koroną kilkudniowych 
uroezystości. partyjnych, które 
świadeżą ò ugruntowaniu Trzeciej 
Rzeszy. 

Dwie epoki i dwa zjawiska: wa 
rowne miasta, zamykające przed 
400-tu laty swe kute bramy przed 
koronowanymi władcami i dzisiej 
sza Norymberga, która przetrwała 
wieki różnych losów, aby otworzyć 
obeenie naoścież swe bramy przed 


nowym, niekoronowanym władcą 
Niemiec. 
Na ulicach zgiełk  kończącega 


się zjazdu. Niektóre oddziały bru- 
natnej armji ostatnim marszem u- 
dają się na dworzec, by odjechać. 
Słychać głucho ich śpiew, który gu 
bi się za zakrętem. Wo gmachu 
gwar i gorąca dyskucja nad progra 
mem posiedzenia parlamentu. 
Wszysey już wiedzą, że projekt uch 
wały o zmianie flagi 
wejdzie pod obrady - 


Pod obrady? cóż za obrady zno 
wa? Parlament jest emanacją par- 
tj. Partja zorganizowana jest po 
wojskowemu. Faństwo niema pre- 
zydenta. Ma Fiihrera, ma wodza. 
Stuprocentowi obywatele, to żołnie 
rze partji, w mundurach i w szere- 

Posłowie staną na baczność i 
uehwalą z okrzykiem entuzjazmu 
ustawę, wniesioną przez rząd. Tekst 
projektu ustawy zawiera już z góry 
termin: „posłowie uchwalają jedno 
głośnie... Ale stwierdzić należy, że 
wniesienie tej czy owej ustawy jest 
tylko dalszą rozbudową ptogramu 
narodowo - socjalistycznego: jest 
jego dalszą realizacją, Jakaż może 

być wówczas dyskusją nad proje 
ktem? Szeregowiec partyjny, czy 
dygnitarz stanął pod sztandarem 
ze swastyką w imię pewnych ide 
ałów, zawartych nietylko w druko 
wanym programie partji, ale wyply 
wających również z całego ideowe 
£o nastawienia partji do pewnych 
problemów. Ogromna część komba 
tantów  narodowo-socjalistycznych, 
to byli żołnierze frontowi, którzy 
walezyli pod sztandarem czarno- 
biało-czerwonemi. Ponieważ zaś je 
_dnym z wielkich atutów partji w 
stosunku do narodu jest część dla 
tradycji żołnierskich z czasów 


Wielkiej Wojny, w programie par- 
tji i w jej ideowem nastawieniu nie 
ma nie, co podważałoby te tradycje 
Podkreślił to przewodniezący Rei- 
chstagu, generał Góring, 
minając, że z polączenia 


przypo' 
kolorów 


ieti 


państwowej 


f 


wojennych 


czarnego, białego i ezerwonego ut: 
kane były sztandary, pod któremi 
walezyli i ginęli żiłnierze niemieccy 
Słusznem przeto jest, aby” barwy 
te nadal pozostały barwami wskrze 
szenej z niemocy Rzeszy. Któż z 
pośród posłów mżgłby mieć przeciw 
temu jakakolwiek objekcję. Na 
czerwonem tle, pośrodku białe ko; 
ło, a w nim czarna swastyka. Któ- 
ryż z posłów narodowo - socjalitycz 
nych mógłby przeciw temu opan: 
wać. Przecież pod tym znakiem wal 
czył o zdobycie wladzy w © Niem- 
czech, pod tym znakiem ginął pod 
kulami „czerwonych 
nym może być szary kombatant par 
tyjny, że oto znak jego zwycięskiej 


partji staje się znakiem całego pan 

stwa. 
Reichstag w Norymberdze... Na 

kongresowej. 


strój, jak w hali 


OLBRZYMIA DEMONSTRACJA POTĘG 


Tylko dum- 
„szczególne projekty 


e błyskawic 


Wszyscy trwają w  oezekiwaniu 
Fiihrera, aby go powitać hurag: 
nem niekończących się okrzyków: 
heil! Tylko sztandarów niema, ani 
orkiestry. Podobnie, jak w hali kon 
gresowej poszczególne okresy mo- 
wy Fiihrera, kończące się silnym a 
kordem, przyjmowane są burzą o- 
klasków.Drga w tem przemówieniu 
zapowiedź ustaw, które za chwilę 
odczytane zostaną przez przewodni 
czącego Reichstagu. Ustaw donio- 
słych dla państwa, ustaw, które doj 
rzały dziś dopiero, w trzecim roku 
władzy narodowo- socjalistycznej. 

Aplauzem przyjęte zostały po- 
ustaw Osta- 
tnie „Sieg! Heil!“ na cześć Führe- 
ra. A na świecie tymczasem rozsza 
lała się burza i błyskawiee prze- 
szywają niebo. 

AI. Fh. 


| MILITARNEJ NIEMIEC 


NORYMBERGJE 


ENa n rt 
ME AIRE NI * 


W obecności głównodowodzącego sił zkrojnych Niemiec, geenrał Bomberg 
oraz geenrała Goeringa, Fritscha'i admirała Raedera odbyła się w Norym- 


bergji wielka parada wojskowa, w której wzięły 


udział liczne oddziały 


czołgów. 


Czarne perly 


Marji Stuart 


znaleziono w handelku antykwarjusza 


W starych zapiskach z epoki  eiż- 
bietańskiej często jest mowa e wspania 
łym naszy jniku Marji Stuart, nuszyjni 
ku z czarnych parel; który smutna kró 
lowa najchętniej nosiła. 


Niestety, w pomroce dziejów klej- 
not ten zaginął i nie pozostało po rum 
śladu aż do ostatnich tygodni. 

Bo oto niedawno się znalazł i to w 
*ałkiem niezwykłych okolicznościaci:. 

W miasteczku szkockiem  Fortar 
prowadzi handelek starożytności ubo 
gi antykwarjusz. Jednem z precjosów 
jego sklepu była stara skrzynka dw 
klejnotów, w której wszakże nie zawie 
ralo się nie więcej prócz sznura du- 
żych czarnych paciorków, przypomina 
jących do złudzenia perly. 

Pewnego dnia zjawiła się w skle- 
pie niezamożna mieszkanka tego mia- 
stcezka i kupiła kasetkę: wraz z naszyj 
nikiem za dwa szylingi. Odtąd widzia- 
no ją codziennie ze sznurem czarnych 
paciorków, chodzila z nim nawet na 


Zdarzyłe się jednak, że pani ta (nez 
wiske jej trzymane jest w tajemuicy) 


wybrała się po większe zakupy do Lon 
dynu. 

Wmałym hoteliku, gdzie się zatrzy- 
mała, zdarzył się jej przykry wypadek 
sznurem ulubionych paciorków saha- 
czyła o kontuar i ezarne kamyki posy 
pały się po podłodze. Jakis pan, stoja- 
cy ob ok, poradził jej, by pi ciorki zanio 
sla do nawleezenia do pobliskiego jubi- 
lera, co też uczyniła. 


I tu dopiero okazało się, że pacior- 
ki są bezeennemi czarnemi perlann 
Marji Stuart! 

Takich paret jest na świecie bardze 
niewiele, to też natychmiast zaintereso 
wali się niemi jubilerzy skarbca klóle- 
wskiego i ustalili z całą pewnością, że 
są to zaginione perły szkockiej królo- 
wej. 

Naszyjnik ma być odkupiony od w 
bogiej pani za cenę 40.000 fuvtów 
aE do skarbea królewskiego. 


Jak się okazało, szkatułka pochodzi 
ja z zamku arystokratki szkockiej, 
sprzedana po jej śmierci przez siużbę 
antykwarjuszowi. 
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PIĄ UROPOKYWYCH 
BÓLACH 


STOSUJE SIĘ PROSZKI 


CZÓŁKA 


UB. FARMACEUTYCZNE „POLLABOR “ WARSZAWA 


75-VFA ROCZNICA ŚMIERCI 
ARTURA SCHOPENHAUERA. 


20 września r. b. przypada 75-ta rocz- 
niea śmierci wielkiego filozofa nie- 
mieckiego, Artura Schopenhauera. 


AUTOBUSY W POLSCE 
Według ostatnich obliczeń na “i lipsa 
rb., na terenie calej Polski kursuje 1.520 


autobusów, z tego 181 AOTSRIENSCAI 
jest w Warszawie ‚183 w woj.  łódzkieńm, 
171 w poznańskiem, 140 w warszawskiem. 
26 w lubelekiem, 100 w kieleckiem f4 w pe 
morskiem ‚$4 w krakokwskiem ‚G w <ląt= 
kiem, 83 w Iwowskiem, 64 w  wileńskiem, 
62 w wełyńskiem, 53 w białostockiem, 41 w 
newcgródzkiem,18 w poleskiem, 1 w sia- 
nisławowskiem 11 autobusów w wożewśńdz 
twie tarnopolskiem. 


—0— 


ZWIERZĘTA JADĄCE „NA GAPE. 
Dyrekcja londyńskiego ogrodn zoologi 
cznego wyznaczyła dla rebotników porto- 
wych specjalne nagrody, którzy przy wy 
ładowaniu bananów oraz innych owoców 
egzotycznych, schwytane zwierzęta dostar 
czą ogrodowi. Okazało się bowiem, jg ezg. 
sto zdarzały się wypadki, takiego przypad 
kowego zabląkanie się różnych zwierząt 
między owoce .x następnie odbycie podró 
ży „na gape. W ten spesób ogród pozye- 
kał nieznane gatunki żab żyjących Ja 
druewach, keży skerpjonów itp. Ze zwie= 
rząt seących, schwytano małe zwierzątka 
„oposumi, coś w rodzaju „szczura banans- 
wego“, który rzadko cały dojeżdża! do 
portéw europejskich ponieważ był użada- 
ny przez szezury okrętowe. , 


RUDOWA KANAŁÓW W ROSJI S©- 
WIECKIEJ. 

Rada komisarzy ludowych wydała raz 
porządzenie dotyczące budowy kanałów. 
W związku z budową kanału Moskwa — 
Wolga, rozpoczętego w roku 192, poziome 
wody na Moskwie kędzie odwyższeny o 3 
m. przez budowę specjalnych tami elwa 
łowań. Nowy kanał będzie. głębokości 55 
m. a dlugość jego wyniesie 220 km. Kosz 
ty budowy pochłoną 1.40% miljonów rubfi. 
Rudowa ma być ukończoną w reku 1938. 
Jest charakterystycznem, że do robót zien 
mnych i betonowych bedą użyci więźnia, 
wie polityczni pod nadzavem GPU. 


—:I:— 


ZBIOROWE SAMORAJ- 
STWO! 

W obliczu oniemiałych z przerażenia 50 
widzów , popełniło samtohójstwo czterech 
młodych japończyków. skaczą do krate- 
ru wulkanu Mihaza. Każdy skacząc Wwy- 
mieniał koleiny numer. wznosząc okrzyk 
„Banzajć Po kilku godzinach jeden ze sā- 
mobójców wyczołgał się z krateru ku nie 
małemu zdziwieniu turystów. Okazało sę 
że sspadł on w popiół. Ten uratował mu ży 
rie. 


ORYGINALNE 


SS 
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Kto chce zarobić 


„Łańcuch szczęścia” opasał Poiskę i dota 


W Ameryce wpadł ktoś na pomysł 
zrobienia „łańcucha szeześcia“. Rzecz 
się spodobała i stała się odrazu modna. 
Każdy chciał się stać ogniwem owego 
„złotego łańcucha”. Dziwna gorączka 
ogarnęła ludzi! — Wkrótce „łańcuch 
przerzucone przez ocean, do Europy. 
Opasał on i. Polskę. 

Rzecz polega na tem, że pewnego 
dnia ktos otrzymuje list, zawierający 
nazwiska pięciu osób i zostaje wezwa 
ny do wysłania złotówki pod adresen 
osoby , umieszczonćj na pierwszemi 
miejscu, sam zaś dopisuje swoje naz 
wisko na końcu i wysyła 5 listów 4% 
pięciu swych znajo nych, oczywiście 
takich, za których może ręczyć, że rów 
nież wyślą po złotówce do osoby wpi 
sany na pierwszem miejscu. 

Każdą z owych osób skreśla pierw 
sze nazwisko i znów na końcu dodaje 
swoje i znów wysyła złotówkę i pięć 
listów. W ten sposób nazwisko pierw 
szego adresata znadzie się na piątem 
miejscu u 25 osób, następnie na czwar 
tem u 125-ciu; dalej — 625 osób umie- 
szezą je na trzeciem miejscu, 3125 — 
na drugiem, a 15625 na pierszem, z 
chwiłą zaś, gdy ktoś znajdzie sie na 
pierszem miejscu zaczyna otrzymywać 
złotówki od każdej z owych 
16.625 OSÓB WCIĄGNIĘTYCH DG 

„ŁAŃCUCHA SZCZĘŚCIA. 

W praktyce nikt zapewne nie- 
otrzymał i nie otrzyma obiecanych 15 
tysiecy złotych, gdyż „łańcuch“ w róż 
nych punktach zostanie zerwany przez 
niedowierzajucych tej fantastycznej 
zabawie - grze. Okazuje się jednak, że 
jierwsi _ uczestnicy „łańcucha w 
Warszawie zbierają sumy przekracza 
jące kilka tysięcy złotych, a wiele osób 


zebrało po kilkaset złotych. 


Najlepszym sprawdzianem, do ja- 
kiego natężenia doszedł szał „łańcucha 
szcześcia* jest ruch na poczcie w mia 
stach, w których znajdują się ogniwa 
„łańcucha, Poczta jest centrum 
„łańcucha szcześcia, W Warszawie np. 
wszyscy na poczcie należą do „łańcu: 
cha — grają wszyscy listonosze, gr: 
ja urzędnicy, z kół urzędników — pocz 
towców wziął nawet podobno psczą- 
tek nowy łańcuch. 

Biuro kontowań przekazów pienięż 
nych w Warszawie jest zawalone pra- 
cą. Maszynistki proszą © pomoc, gdyż 
nie mogą podołać nawałowi roboty. 
Listonosze nosza codziennie pękate tor 
by, pełne złotówek, które następnie roz 
Alzielają między szezęśliwych adresa- 
tów. 

Szereg drukarń warszawskich za- 
ezeło drukować gotowe formularze lis 
tów „łańcucha szcześcia”, które sklepy 
sprzedaja po groszu za sztukę, W ub. 
niedziele, w jednem z pism warszaw- 
skich ukazało się ogłoszenie nastepu- 
jnecj treści: 

„PRZEPISUJĘ NA  MASZYNIu 
LISTY „ŁAŃCUCHA SZCZEŚCIA* 
PO 10 GROSZY OD SZTUKI. 
"A jak sie przedstawiają kulisy „łań 
cucha szcześcia*? Pewien dziennikarz 
postanowił sprawdzić wiadomości u 
źródła. Śledząc za kilkunastoma kołej 
nemi „skokami“ przesyłek litów łań- 
cuchowych dotarł do listu, gdzie na 
dwóch pierwszych miejscach znajdują 

się adresy: 

1) M-elle Marie Crombe, 53 Rue 
Porte Cayole, Boulogne s/Mer, Fran- 
te. 

2) M-elle Simone Giraułt,3 Rue de 
Becon, Coubevie (Sein), France. 

Trzecie miejsce zajmuje adres 
francuzki, mieszkającej stale w War- 
szawie. Jak się więe okazuje, „łań- 
cuch szczęścia*, który opasuje Polskę 
kk się swemi ogniwami z Francją, 

ączy Sie on prawdopobodnie także i 
z innemi krajami. 

CZY „ŁAŃCUCH SZCZĘŚCIA“ 
RZECZYWIŚCIE DAJE UCZEST. 
NIKOM TEJ GRY, CZY ZABAWY 

z PIENIADZE? 

Odpowiedzieć na to mogą osoby któ 
re nawiązały już kontakt z „łańcu- 
chem“, Tak np. pani W. S. w Warsza- 


000 DZE 


wie twierdzi, że mniej więcej w ciągu 
10 dni od wysłania swych listów, 
otrzymałą ponad 680 złotych, mimo, 
że zaraz spoczątku dwa ogniwa uległy 
zerwaniu. Są w większych miastach 
Polski domy gdzie wszysty ezłonko- 
wie rodziny stają Się uczestnikanii 
„łańcucha szeześcia* ażeby zwiększyć 
szanse rodzinne. 


Gdy po kilku tygodniach koło się 
zamknie i gdy przesyłki pieniężne 
ustają, rozpoczynają się starania 0 
zdobycie nowego listu „łańcucha” i ea 
ła rodzina powtórnie łączy się z łańcu 
them. i 

Bardzo czesto słyszy się zastrzeże- 
nia, że ei, którzy zbyt późno zetknęli 
się z łańenchem szczęścia nie już nie 
otrzymają — jeżeli jednak wiele osób 
powraca do „łańenchać kilkaktornie, 
cała ta niezwykła historja zaczyna 
wkońcu przypominać znany Żart 0 tak 
sówee, którą „można tak długo jechać 
jak się chce, grunt, nie wysiadać! 


15.000 zlotych? 


ri do Zag.ębia Dąbr. 


KTO PRZESYŁA ZŁOTÓW KI 
„ŁAŃCUCHA SZCZĘŚCIA? 
Ludzie ze wszystkich ster, i ze 

wszystkich stron Polski. Tak np. pew 

na warszawska uczestniczka „łańcu: 
cha“ otrzymała przekazy ze Lwowa, 

z Grodna, z Krakowa, od księdza z 

Suwałk, od kliku zakonnic ze Zgro- 

madzenia SS. Niepokalanek, które 

przy pomocy „łańcucha zbierają pic- 
niądze na budowę kościoła. 

Psychoza „łańcuch: szcześcia” 0 
garnia ludzi coraz bardziej i rozsze: 
rza się. Prawie każdy jest gotów zary 
zykować 1 zł., aby się przekonać, czy 
rzeczywiście zbierze setki, lub nawet 
tysiące złotych. 

W ZAGŁEBIU 
narazie zaledwie do kilkudziesięciu 


sób dotarły iisty „łańcuchowe“, jed- 


nakże — dziwna rzesz — w więk- 


szości wypadków łańcuch został prze- 
rwany. A może się znajdzie ktoś, kto 
zapoczątkuje w Zagłębiu nowy 
cuch i narobi poezcie kłopotu? 


łań- 


Kasa bratnia Zaglębia Dąbrowskiego 
wypłaciła odpraw na sumę 575.000 zł. 


W kasie bratniej Zagłębia Dąbrow- 
skiego prowadzone są intensywne pia 
ce przy obliczaniu zaległości należnych 
robotnikom i uregulowaniu odpraw. 

Dotychczas kasa bratnia wypłaciła 
471 zal głych odpraw na ogólną sumę 
378.308 zł. i 

Obecnie: kończą się przygotowaw- 
cze prace do wypłaty należności renti- 


stom, których kasa posiada około 203). 

W dniu dzisiejszym 350 rencistów 
otrzyma renty za wrzesigqń oraz zale- 
głości przejęte z dawnych kas brac- 
kich, na ogólną sumę 101.094 zł. 

Pozostałe zaległości rentowe wypła 
cone zostaną rencistom jaszcze w cią- 
gu bieżącego miesiąca. 


Tragiczny wypadek przy budowie kościoła 


w Wojkowicach Komornych 


Onegdaj około godziny 5.30 popołu 
dniu przy budowie nowego kościoła w 
Wojkowicach Komornych - wydarzył 
się tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł robotnik Marjan Polak, zamiesz- 
kały w Wojkowicach Komornych. 

Polak zatrudniony był wciąganiem 
cegły na budującą się wieżę, przy po: 
mocy prowizorycznej windy. 

W chwili gdy robotnik wciągał ce 
głę na wieżę z rusztowania oderwała 
się gruba deska, która runęła w dół. 

Nieszczęśliwy robotnik nie zdołał 


się wporę usunąć i deska z wielką siłą 
uderzyła go w głowę. | 

Polak zalany krwią upadł na zie 
mię bez przytomności. 

- Niezwłocznie towarzysze pracy pu 
spieszyli mu z pomocą i wezwali leka 
rza, który na miejscu dokonał prowi- 
zorycznego opatrunku, poczem ranne: 
go przewieziono do szpitala ubezpie- 
czalni społecznej w Sosnowcu. 

Stan Polaka jest ciężki, jednak 
istnieje nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 


Magistrat dąbrowski uruchomi w okresie zimowym 
własne kamieniołomy 


Magistrat w Dąbrowie zawarł ostat 
nio umowę na dzierżawę większycu te- 
renów położonych w miejscowości Za- 
ryte pod Rabką na których prowadzić 
będzie własne kamieniołomy. Wielkość 
tych terenów obliczono na 30 tysięcy 
mtr. sześciennych. Dzierżawa zawarta 
została na 15 lat. 

Obecnie na tych terenach przep:ro- 
wadzane będą przaz łudzi facnowych 
badania ziemiostanu, które potrwają 
prawdopodobnie do grudnia br., pv- 


czem magistrat przystąpi do eksp'oa- 
taeji kamienia. 

Dotychczasowe badania wykazały, 
że wydzitrżawione przez magistra te- 
reny zawierają bogate pokłady kanje- 
nia zwanego andezytem. Jest lo ka- 
mień wulkaniczny, bardzo trwały więć 
i nadający się na nawierzchnię ulic i 
dróg szosowych. 

Przy eksploatacji tego kamienia za 
trudnieni zostaną robotnicy zamieszka 
li wyłącznie na terenia Dąbrowy. 


Żatarg w fabryce „Poręba” 


zlikwidowany 


Jak już donosiliśmy, strajkiem ro- 
botników w fabryce „Poręba zajął 
się inspektor pracy-w Sosnowcu inż. 
Wes0łowski, który onegdaj wyjechał 
do Poręby celem odbycia wspólnej 
konferencji. 

W konferencji wzięli udział przed 


stawiciele Z.Z.Z. sekretarze Stefań- 
czyk i Rylski, delegaci robotników 


oraz przedstawiciele dyrekcji fabryki: 
inż. Kalinowski - dyrektor administra 
cyjny zarządu głównego z Warszawy, 
inż. Miśnirewicz i inż. Burnat. 

w wyniku kilkugodzinnej konfe- 
rencji ustalono, że 20 procentowa pre 
mja zostanie utrzymana nadal. 

: Pozatem stworzona zostanie komi- 
sja, która badać będzie uchybienia dy 
rekcji pod względem zarobków i zała- 


twiać te sprawy po wspólnem porozn 
niu 

Robotnicy domagali się jednocześ 
nie wypłaty zarobków za dni strajko 
we. Sprawa ta rozstrzgnięta została w 
ten sposób że robotnicy otrzymają ża 
dni strajku zaliczki zwrotne, które 
spłaca następnie w ciagu f miesięcy. 


Po konferencji delegaci robotników 
udali się ną teren fabryki, gdzie przed 
stawili strakującym wyniki pertrak 
tacyj. 

Strakujący zgodzili się na takie za 
łatwienie zatargu i akcję strajkową 
przerwali. 

W dniu wczorajszym robotnicy fa 
bryki „Poręba“ normalnie przystąpili 
do pracy. 


Czwartek, 19 września. 
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Dziś: Junuarjusza 
Jutro: F3. dz. Eust. 
19 Wschód słońca: 5.23 
Wrzesieńj Zachód słońca: 6.35 


KADJO 
WARSZAWA. 
Czwartex, 19 września. f 
6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.56 (riiu 
uaatyka. 7.20 Dziennik poranny. 8.26 Pre 
gram na dzień kieżący. 8.25 Wskazówki 
praktyczne 8.30 Przerwa. 11.57 Syguał cza 
su. 12.00 Hejnał z Krakowa. 120% Łbzianik 
południowy. 12.15 iGoncert dla nuuuziezy. 
13.60 Plyty. 13.25 Chwilka dla kobiet. 15.15 
Przegląd giełdowy. 15.25 wiadomo*ći © 
eksporcie polskim. 15.30 iŃoncert maundoli 
nistów. 16.60 W tureckiej szkole. 16.15 Mu - 
zyka ludowa. 16.45 Cała Polska śpiewa. 
11.00 Dzeje socjalizmu w Polsce. 17.15 xou- 
cert z Wilna. 17.85 Płyty. 14.50. Ostatnia 
wyznania Władysława Dawida. 18450 Re 
cital fortepianowy. 18.30 Film plastyka ar 
chitektura. 18.40 Jak spędzić święto? 18.45 
Płyty. 19.00 Poznajmy przepisy linanso: 
wo rolne. 19.10 Program na dzień naustep- 
ny. 193.20 Koncert reklamowy. 19.85 Wia- 
domości sportowe. 19.50 Pogadansa aktu ` 
alna. 2090 Muzyka salonowa. 20.45 Dzen- 
nik wieczorny. 20.55 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.06 Teatr  Wyobraźii. 
21.40 Transmisja z Poznania. 22.05 Koncert 
w wyk. ork. symf. P. R. 2500 Wiadomo5s. 
ci meteorologiczne. 23.10 Piyty. 


KATOWICE. 


Czwartek 


630 Transmisja z Warszawy. 7.50 Pro- 
gram na dzień bieżący. 7.55. Parę informa 
cyj. 8.00 Transmisja z Warszawy. 8.39 Tr. 
z Wilna. 1157 Transmisja z Warszawy i 
Krakowa. 13.20 Transmisja z Warszawy. 
14.20 Płyty. 15.15 Wiadomości  gieidowe. - 
1517 Wiadomości bieżące. 15.20 Życie arty ` 
styczne i kulturalne Śląska. 15.26 Tiansmi 
sja z Warszawy i Lwowa. 15.00 Tran mis- 
ja z Warszawy. 16.45 Cała Po'ska śpiewa. 
17.00 Transmisja z Warszawy i Wilna. 
17.35 Transmisja z Warszawy i Lwowa. 
18.320 Kukiełki śląskie. 18.45 Płyty. 190 
Karlikowa poczta. 19.106 Program na dzicń 
nastepny. 19.20 Koncert reklamowy. 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.40 Transmsja Z% 
Warszawy i Poznania. 22.05 Transmisja 
z Warszawy. 23.10 Skrzynka francuska. 


000 
wiadomości rądjowe 


GDY KAPELA. 5ST. NAMYSŁÓW SKi- 
&9 GRA. 
Znany ze swego kultu dla polskiej mu 
zyki ludowej Stanisław Namyslowsii po aa 
prowadzi dn. 21.9 o godz. 29 koneert orkie- >> 
stry P. R. Na program tego koncertu skła > 
dać się będą utwory polskich kozmnpozyte- 3 
rów. Utwory utrzymane w stylu ludowym y 
i oparte na ludowymh motywach. Rada 
to wice utwory Namysłowskiego, Krogul 
skiego i Joteyki. j 
EUGENJUSZ MOSSAKOWSKI SOLI. 
STĄ KONCERTU SYME ONICZNEWO. 
W sobotę „dn. 21.3 o godz. 22 w koncer- 
cie symfonicznym orkiestry P.R. psi dyr. 
Józefa Qzimińskiego wystąpi jako solista 
znany śpiewak Eugenjusz Mossakowski w 
popularnych arjach operowych. W pro- 
gramie ponadto Rossiniego uwertura do 
ep. „Semiramis“, Thomasa muzyka bale- 
towa z op. „Hamlet“, oraz Massenctn bar- 5 
dzo efektowne i barwne „Sceny malowii= 
czeć. 
PRZYROST LUBNOŚCIOWY „I SPRA- 
WA DOCHODU SPOŁECZNEGO. 
Polska jest krajem o wysokim przyroś 
cie naturalnym łudności. Aby nie została 
przez to zachwiana równowaga gospoilar 
cza kraju, wzrost bogactwa i dochońn spa 
łecznego nadążać musi za przyrosicm lu- 
dności. Polska musi usilnie dążyć do uzy% 
kania tej równowagi, poltyka gospodni= 
cza państwa wyrównać musi zły pedaal 
dochodu społecznego: Mówić będzie na tell 
temat p. Janusz Rakowski w swym dezv 
cie pt. „Przyrost ludnościowy i sprawa do 
chodu społecznego z cyklu odczytów e 
konomicznych pt. „Jak umocnić sanit 
dzielność gospodarczą Polski". Qilezyt 
ten nadany zestanie przez radjo w sobei A 
dnia 21 września, o gedz. 17. 
PIĘKNO OJCZYSTEJ MOWY. 
Niejeden spośród słuchaczy doświańt. ; 
czył uczucia radości, gdy znałazłszy sięUm 
obczyźnie wśród gwaru obcej mowy usły 
szał z czyichś ust polskie słowa. Wyobraź 
my sobie, jak do ich dźwięku tęsknić mu 
szą ci, którzy już oddawna w kraju nie 
byli. Dlatego jedną z audycyj dia Pola- 
ków z zagranicy Polskie Radjo roświeć 
mowie polskiej. Będzie to audycja pł 
„Piękno mowy ojczystej“. Audycja ta na 
dana zostanie przez radjo w dniu 21 wrze 
śnia e godz, 2L PERRE 


Z Zagłebia 
"TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 
Dziś teatr miejski gra dramat Z. Kra- 
ińskiego pt. „Nie - boska komedja*. 

Przedstawienie szkolne, staraniem sa- . 
iopomocy gimn. im. E. Plater w Sosnow* 
n. Początek o godz. 4 popoł. 

Wieczorem o godz 8.30 „Nie - boska ko- 
aedja*. 

Jutro ieatr miejsk gra „Nieboską ke: 
aedje“. Początek przedstawienia o godz. 
36. Ceny miejse od 25 gr. 

; a rnm 

— %g0n desperatki w szpitalu ezeladz- 
kim. Wczoraj donieśliśmy, że 18-letnia Ka 
simiera Zającówna, zamieszkała w Będzi- 
nie przy ul. Kolłątaja 27 usiłowała otruć 
się esencją octową. 

Po przewiezieniu do szpitala Zająców- 
ha w strasznych męczarniach życie zakoń- 
żzyla. Co było powodem samobójstwa. Co- 


tychczas nie ustalono. 


-- Wycieczka kupiectwa chrześcijań- 
gkiego do polskiego radja w Katowieach- 
Prynowie. Centralny związek detaliczne- 
go kupiectwa chrześcijańskiego w Ńosnow 
cu (Warszawska 22) organizuje dla swych 
członków i ich rodzin wycieczkę do Ka- 
towie i Brynowa. celem zwiedzenia radjo_ 
stacji i jej urządzeń. 

Czlonkowie winni zapisać się na listę 
w sekretarjacie związku (ul. Warzsawska 
23) w godzinach urzędowania, tj. od %.ej 
do 15-cj w terminie do dnia 20 bm. 

Zbiórka uczestników w niedzielę 22 b. 
m. o godzinie 12-cj punkiualnie przed lo- 


kalem związku. 


— 7 centralnej targowicy w Mysłowi- 
zach. Na targowicę spędzono w ub. tygod- 
niu 465 szt. bydła, 1719 świń, 114 cieląt, ra- 
zem 2298 szt. zwierząt. Płacono za ] ZS. 
wej wagi za: (ceny loco targowica łącz 


vie z kosztami handlowemi). bydło od 40 


sr. do T5 gr., cielęta: od 50 gr. do 85 gr. 
twinie: od $0 gr. do 1.50 zł. 
Przebieg targu: sped normalny, targ 


ożywiony, tendencja utrzymana. 


= ŻĄ 


— Posiedzenie rady miejskiej w Bedzi- 
nie zostało odwołane. Posiedzenie rady 
miejskiej w Będzinie, które miało sią əd- 
być w ub. Środę zostało spowodu braku 
quorum odwołane. 


— Zebranie stow. „Samopomoc spciecz 
na kobiet”. Zarząd sowarzyszenia „Samo - 
pomoc społeczna kobiet“, oddział w So- 
snowcu zawiadamia członkinie, iż w lonin 
19 bm. o godz. 19-ej w gmachu ratusza ad- 
bedzie się zebranie, na którem zos'anie 
wygłoszony odczyt pt. „Stanisław Konar- 
ski i komisja edukacji narodowejć. 

- Proszone są o przybycie i nieczłonkuiie 


NIEPOROZUMIENIA RODZINNE 
PRZED SĄDEM W CZELADZI. 


Mieszkaniec Grodźca p. Antoui 
Rybak (1 mają 42) dowiedział się, że 
brat jego Stefan wdał się w nieczyste 
sprawki. więc postanowił go nawrócić 
ga uczciwą drogę. 

Spotkał się niestety z gwadtow- 
nym sprzeciwem brała, co w ostatecz: 
ności doprowadziło do bójki. Bardziej 


agresywny Stefan Rybak rzucił się 


za uciekającym do mieszkania bratem 
i kilkoma cięciami siekiery  wyrabm 
drzwi, przyczem zdemolował mieszka- 
nie oraz pociął mu garnitur. Wkońcu 
wyskoczył oknem na podwórze za bra 
term, odgrażając mu się że go zabije. 

Sprawa oparła się o sąd grodzki w 
Czeladzi, który na onegdajszej roz: 
prawie skazał Stefana Rybaka na 3 
miesiące aresztu z zawieszeniem ka- 
ry na 2 lata. 

Podobna awantura miała miejsce 
w domu Heleny Sitkowej w Grodźcu | 
Przyczyną nieporozumień rodzinnycł: 
były sprawy majątkowe. 


Dwaj synowie Sitkowej: Teodor i 
Wincenty zaraz po opuszczeniu wię 
zienia zajechałi przed dom matki fur 
manką i wybili kilka szyb w oknie— 
Przed awanturniczymi synami matka 
się zamknęła. Gwałtem jednak wtar- 
gnęli do mieszkania, pobili ją i zagro- 
zili urżnięciem głowy. Staruszce uda- 


ło się dojść do posterunku policji i 
złożyć zameldowanie. 
A baz w Czeladzi skazał braci Sit- 


pa 


áw pa 3 miegiace amesztu. ^ 


è 


Przemysłowcy w Zagłębiu 


zamierzają przeprowadzić redukcje robotników 
Ostry sprzeciw inspektora pracy 


Qstatnio dyrekcje kopalń w Zagłę- 


biu korzystając z załatwienia sprawy 


kas brackich i uregulowania wypłat 


należneści robotnikom, postanowiły 
przeprowadzić redukcje robotników. 


Niektóre zakłady przemysłowe po 
częły już przeprowadzać obliczenia ilu 
robotników mogą zwolnić. 

Sprawą tą zajął się inspektor pracy w 
Sosnoweu inż. Wesołowski, który w sa 
dzie zjazdu przemysłowców  górni: 
czych złożył onegdaj protest przeciw- 


‘ko jakimkolwiek zamiarom redukcy j 


nym w przemyśle górniczym. Inż. We 
sołowski oświadczył przemysłowcoc? 
że o każdej zamierzonej redukcji ro- 
botników inspekcja pracy musi być 
zawiadomiona na miesiąc przed zwol: 
nieniem. 
Dzięki temu 
dzie miał możność 
sprawy 4 uchronienia 


inspektor pracy Be- 
wniknięcia w te 
robotników 


przed redukcją. 

Dotychczas bowiem mimo nakazów 
inspekcji przemysłowcy zawiadamiałi 
inspektora pracy o redukcji robotai- 
ków już po fakcie dokonanym. 


Niestosowanie się przemysłowców 
do tego rozporządzenia będzie suro- 
wo karane. 


Pozatem inspektor pracy za niesto 
sowanie się do jego rozporządzeń wy- 
toczy postępowanie karne przeciwko 
zarządom kilku poważnych przedsię 
biorstw górniczych w Zagłębiu. 


Przypuszezać należy, że w związku 
ze stanowczem oświadczeniem insp. 
Wesołowskiego przemysłowcy zanic- 
chają jakichkolwiek erdukcyj robotni- 
ków. Sytuacja na froncie pracy 
jest nadwyraz ciężka, to też nie 
wolno dopuszczać do tego, aby stan 
ten uległ pogorszeniu. 


Krwawa rozprawa pod Zawierciem 


W Żelisławiecach w powiecie zawior 
ckim dokonano krwawej. - zbredni. 
Dwaj bracia 22-letni Bonawentura i 
26-letni Anzelm, Mertowie, zabili wi- 
dłami swego sąsiada Antoniego Ma- 
churę. 

Machura zdezerterował swego cza- 
su z wojska i ukrywał się we wst. W o- 
bawie przed zemstą, nikt nie śmiał 
zdradzić miejsca. pobytu dezeriera, u- 
czynili to jednakże Mertowie, z który- 
mi Machura miał jakieś zadawnicne za 
targi. 

Nienawiść do braci Mertów odżyła 
ze zdwojoną siłą, gdy Machura powró 
cił z wojska. 

Krytycznego dnia Machura upiw- 
szy się u znajomych na chrzeinach, u- 
dał się do zagrody Mertów, gdzie wy- 
wolał z nimi bójkę. 


Bójka zakończyła się tragicznie, 
Murtowie bowiem schwyciwszy za wi 
dły pobili Machurę po głowie tak, iż 
pękła mu czaszka. Nie  odzyskawszy 
przytomności, Machura w kilka go- 
dzin wyzionął ducha. 

Sprawców zabójstwa. osadzono w 
areszcie miejskim w Zawierciu. 

Mertowie stanęli wczoraj przed są 
dem okręgowym w Sosnowcu. Prócz 
nich zasiedli na ławie oskarżonych ich 
krewni: 41-letni Jan Będkowski, 28-le 
tna Alfons Merta i 16-letni Hansiwd 
Gocyła. 

Ze względu na wielką ilość powoła 
nych świadków proces przeciwko nim 
skończy się dopiero jutro. 

Oskarżonych bronią adw. Pawełek, 
Glanz, Fajner i Faruhoft. 

Oskarża prok. Sawicki. 


Wójt — defraudantem 


Przed sądem okręgowym w Bostow 
cu odpowiadał wczoraj za defraudac ję 
b. wójt gminy Kroczyce w pow. olku- 
skim, 36-letni Józef Surowiec. 

Surowiec, to typ przestępcy, pro- 
wadzącego podwójne życie, który nie- 
jeden raz wszedł w kolizję z kodek- 
sem karnym. Podczas gdy z i:dnej 
strony potrafił sobie zjednać zautanie 
swych ziomków, którzy obrali go na- 


wet wójtem gminy, — z drugiej ue 
wahał się przed niczem, by zdobyć piv- 
niądze. i 


W 1933-cim roku Surowiec został 
przychwycony na „gorącym. uczynku 


WYROD 


Minęły czasy „gdy synowie odnosili 
się do ojców z należnem poważaniem. Oby 
czaje się popsuły, na co wskazuje chociaż 
by niżej opisany epizod: 

Pan Stanisław Więckowski odwiedził 
swego trzydziestoletniego syna, Romanii, 
i pożyczył odeń sto złotych, przyrzekająt 
zwrócić w przeciągu tygodnia. 

Jednakże tydzień minął, a starszy pan 
Więckowski nie pokazywał się. Wobec te 
go pan Roman postanowił osobśce upom- 
nić się o pieniądze i zaszedł do ojca. 

Qczora jego przedstawił się malłowni- 
czy widok. 

Na stole stały próżne butelki po wódce 
jakiś obcy jegomość chrapał w zabłoco. 
nych buciorach na łóżku, a pan Więekow 
ski spoczywał z rozanieloną miną pod sto- 
łem. 

— Tato! — zawołał pan Roman, ciag. 
nąc ojca za rękę. 

` — Czego? — mruknął pan Więckowski 
otwierając ztrudem oczy. — To ty ty, Ro- 
mek? Czekaj smarku, spuszczę ei lanie za 
to, że epf.. ojca rodzącego ze snu budzisz. 

— Oddaj tata setkę! —  zniecierpliwił 
się pan Roman. 

Miły ojczułek nie nie odpowiedział, bo 
znawu chrapał w najlepsze. 


puszczania w obieg fałszywych p'erię- 
dzy. Skazany został .za to przez sad o- 
kręgowy w Kielcach na 6 lat więzie- 
nia. Bezpośrednio potem wyszły na 
jaw masowe nadużycia byłego v.ójta. 

Przedmiotem wczorajszago procesu 
było zdefraudowanie przez Surewca 
pieniędzy, przesłanych do gminy przez 
państwowy bank rolny, cekm żwrotu 
mieszkańcom wsi Gołuchowice ty:ułem 
nadpłaconych kosztów scalenia. 

Sąd skazał Surowca na 6 miesięcy 
więzienia i 50 zł. grzywny z pozbawic: 
niem praw na lat pięć. 


NY SYN 


— Otwórz te ślipia, pijusie stary! -— 
krzyknął pan Roman, szarpiąc ojca za ra 
mię. — Dajesz tata sto  złociszów, czy 
nie? 

— Prędzej swoje ucho epf... zobaczysz, 
aniżeli te setkę — mruknął w odpowiedzi 
rozbudzony pan Więckowski — Odknaj ło 
buzie, pókim dobry, bo  zosbczysz 
jakie ci knoty sprawie. Qjciee jestem cpf. 

szaconku swojego wymagam! 


Wyrodny syn, zamiast zastosować się 
do żądań ojca, spuścił mu porządnie lanie 
na skutek którego znalazł się, jako ov- 
skarżony przed obliczem sądu grodzkiego. 

— Sądzie sprawiedliwy: — mówił po- 
krzywdzeny pan Więckowski na rozpra- 
wie. — O wiele już dziś takie zepsucie pa 
nuje na świecie, to eo będzie później? Dziś 
syn rękę na ojca podnosi „jutro podniesie 
nogę! 

To co, że mu setki nie oddałem? Prze 
cie tak specjalnie, dla jege dobra zrobi- 
łem, dla nauki! F 


Niech wie chłopak ,żo tera nikomu ha 
świecie, nawet ojcu rodzącemu, forsy zau 
tać nie wolno! Mam rację czy nie mam 
proszę sądu wysokego? 

Sąd ogłosił wyrok uniewinniający. 


Str. 5 


COLGATE 
mi smakuje ` 
Dzieci lubią pastę do zębów Colgate 
, dla jej miłego smaku. Rodzice wy- 


bierają pastę Coigate dia dzjcci, gdyż 
czyści zęby dokładnie i bezpiecznie. 


Tylko Colgate 
posiada tę pieczęć, 


KONFERENCJA W SPRAWIE ZA 
TARGU W. FABRYCE ZIELE 
NIEWSKIEGO W DĄBROWIE. 

W fabryce Zieleniewskiego w Dą- 
browie trwa od pewnego czasu ostry 
zatarg na tle zarobkowem. 

lace robotników, a szczególnie ter- 
minatorów zostały ostatnio bardzo ob- 
mżone. 

Robotnicy domagają się przywróce 
nia dawnego cennika. 

W nadchodzący piątek zatarg ten 
będzie przedmiotem konferencji w 1n- 
spektoracie pracy w Sosnowcu. 
DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI w PORAJU 

W dniu 15 bm. zgodnie z ustaianym 
programem  ceniralnego komitetu dua 
spółdzie!ezości, obchodzony byl na terenie 
gminy Poraj dzień spółdzielczości. 

Rano odkyła się zbiórka wszelkich or- 
ganizacyj i społeczeństwa na placu Wol- 
ności w Poraju przed lokalem spóldzielni 
kredytowej. 

O godz. 9-ej nabożeństwo w miicjsea- 
wej kaplicy odprawił przewodniczący ko- 
mitetu ks. A. Kantocha, poczem w sali 
straży ogniowej odbyła się akadem ja. 

Oko'iczneściowe przemówienia w”słosi 
li pp.: ks. Kańtocha, Szanisław Piela -- 
przedstawiciel kasy Stelezyka, Piotr Wil- 
czyński — kierownik uczniowskich spół- 
dzielni. 3 

Następnie deklamowała T-etnia Barba- 
ra Piętkówna, a orkiestra z Choronia oie_ 
grała marsza i hymn spółdzielczy. 

— fQąsiennieca w chlebie. Jan Zawin i- 
ko, piekarz z Grodźca dostarczył da Woj- 
kowie Kom. chleb pytlowy, w którym A- 
niela Jarek znalazla gąsiennicę. 

Zawartkę sąd w Czeladzi skazał za nie 
przestrzeganie czystości na 10 zł. gtzyw- 
ny z zamigną w razie nieściągalności na 
dzień aresztu. 

— Poświęcenie sztandaru. Dnia 22 tj. w 
niedzielę odbedzie się poświęcenie szła.nla 
ru oddziału stowarzyszenia kupców pol- 
skich w Zagórzu. Protektorat nad tą ura 
czystością przyjęli: starosta Boxa, ks. 
kan. St. Senko, ks. kan. Niedźwiedzki, inż. 
St. Gadomski, wicepr. Trzesimiech i wójt 
gm. Zagórze p. R. Lachur. Zbiórka orsani 
zacyj o godz. 8 rano, nabożeństwo o godz, 
9 rano. ; 
KVARE OARE ESSES A EEA 
Do akt Nr. Km. 1493/35. À 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego. w Zawior- 
ciu, Aleksander Chrząstowski, mający 
kancelarję w Zawierciu, ul. Sądowa Nr. 
16 na podstawie art. 602 K. P. C. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 23 wtza 
śnia 1935 roku o godz. 1f-ej rano w Za- 
wierciu przy ul. Marszałkowskiej Nr 21 
dobędzie się 1:sza licytacja  ruchoracści, 
składających się ze stu butelek wina gre- 
nowegoróżnego gatunku i firm, trzydzieś- 


ci butelek wina czerwonego | gronowego 
różnych firm i pięćdziesii litrów 16%- 


nych  doewek do wódek różnych firm, 


oszacowanych na. łączną sumę zł. 1490.— 
Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
łacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
nym. ; 
Komornik Sądu Grodzkiego 
ALEKSANNER CHRZĄSTOWSIKEŁ. 


St. © 


— 


Z Zawiercia 


(z) Zniżki kolejowe na wystawę drugo- 
wą: Jadącym na wys:awę drogową. od- 
bywającą się obecnie w Warszawie, mini 
sterjum komunikacji przyznalo indywidu 
alne 50-procentowe zniżki ko'ejowe. Miesz 
kańcy powiatu zawierckiego, ; pragnący 
wyjechać na wspomnianą wystawę, karty 
uczestnictwa, uprawniające do znżki ko- 
Jejowej otrzymać bogą w wydziale rowia- 
towym. gmach starostwa przy ul. sienkie- 
wieza w godzinach urzędowych. Wspom- 
piane zniżki obowiązują w dniaci: od 19 
do 24 bm. 

(z) Młodzież ucieka ed rodziców Kro- 
niki miejscowego komisarjatu policji dość 
często zmuszone są noiować wypadki u- 
cieczki małoletnich dzieci od rodziców. -— 
Zmartwieni rodzice proszą policję © po- 
móc w odszukaniu „dezerterów, za któ- 
"rych często ponosić muszą odpowiedzial- 
ność materjalną. 

Ouegdaj o tego rodzaju wypadiu za- 
meldówało aż dwoje ludzi, a mianowie'e: 
P. Stkawska Walerja (Warszawska 10), za 
meldowała o ucieczce z domu swej I-let- 
niej córki He'eny, zaś p. Piotr Lipczyński, 
zamieszkały pod „Kądzielowąć zęmieido- 
wał o ucieczce z domu swego 1ż:ietniezo 
syna Piotra. 

Zrozpaczonym rodzicom polieja pozy- 
rzekła przyjść z pomocą w odszukaniu 
„zbiegów. 


(z) Skutki otwierania okien. Od czasu 
do ezasu policja notuje , wypadki drob. 
nych kradzieży, które  dokonywaie są 
przez otwarte okno, a które zawsze staje 
się pokusą niebieskich ptaszków. Tego 


rodzaju wyradek zanotowany zosta! «no: 
wu w dniu wczorajszym. Do mieszkania 
p. Józefy Rakowskiej (Szymańskiego 15) 
dostał się przez otwarte okno 
sprawea, który skradł zlotą branzaletkę 
oraz portmonetkę z zawartością 
sumy pieniędzy. 


nieznany 


pewnej 


Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro- 

byt i spokojną przyszłość zdobę: 

dziesz składając swe oszczędności 

w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 

DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 
Zawierciu. 


SOFA Pei ać 


SZKIELETY LUDZKIE Z OKRESU KA 
MIENNEGO NA KAUKAZIE 

Profesor archeologii przy uniwersyte- 
cie w Tyflisie, G. Nioradst wykrył w po- 
bliżu miasta Dżugali, w Gruzji grete skal 
ną w której znaleziono noże krzemiecne, 
szkielety niedźwiedzi skalnych, szkielety 
łudzkie oraz rozmaite wyroby z kości i 
krzemiena. 


— Jakób zagrzebany został pođ 
szczątkami murów -w płomieniach. 
zgubiony! — zewsząd wołano, usiłu- 


jae wedrzeć się do wnętrza, lecz bez 
skutecznie. 
Szerokie ognisko bandziej palące 


niżeńi piee w kuźni, nie pozwalalo zili 
żyć się do pawilonu. Mury zapadły się 
nagle. W chwili tej przybyli pompuerzy 
z Maisons-Alfort i Charenton. Nieste 
ty było zapóźno! Cała fabryka przed 
stawiała wielką masę gruzów. Kasjer 
Ricoux biegał tu i tam wśród tlumu, 
gestykulując żywo. 


— To ta nikczemna — powtarzał-- 
podłożyła ogień, to ona! Ona to za: 
mordowała pana Labroux! ona jest 


przyczyną śmierci .Jakóba! 

Komisarz policji z Charenton przy 
był jednocześnie z pompierami. Usły- 
zawar ci 3 x 
szawszy słowa wyrzczone przez kasje 
ra, podszedł ku niemu pytając. 

— Kto pan jesteś? 

— Jestem, czyli raczej byłem kasje 
rem w fabryce. 

— Oskarżzasz pan kogoś o podłoże 
nie ognia? 


OSTATNIE PRZYGOTOWANIA WOJENNE WŁOCHÓW w ABI- 
SYNJI. TS 


we Wschodniej Afryce przyśpieszo- 
Wielki procent wojsk włoskich, skon 
centrowanych na granicy abisyńskiej, stanowią tubyley szezepu Askarysów 


W ostatnieh dniach dały się zauważyć 
ne przygotowania wojenne Włochów. 


Widzimy ich w okopach. 


SPRAWIEDLIWO: 
_ZWYCIĘŻ 


Wyścigi karaluchów w Danii 


zabroniene przez departament zdrowia 


Duńczycy słyną, jak wiadomo z 
niesłychanego wprost zamiłowania do 
czystości. Oto dowód na to, jak słusz- 
na jest, ta, tak bardzo. rozpowszechnio 
na, opinja 

ATRAKCYJNE WYŚCIGI 
W małem miasteczku duńskiem roz 


bił swoje namiaty cyrk wędrowny. 
Między. najrozmaitszemi numerami 


cieszył się specjalnem powodzeniem, 
najbardziej chyba atrakcyjny numer 
programu: wyścigi tresowanych kara 
luchów. k 

© Co wieczór cyrk był przepełniony 
do ostatniego miejsca, wyścigi miały 
niezwykłe powodzenie. Robiono wieł- 
kie zakłady na to, który „faworyt 
pierwszy dobiegnie do mety. 

Co wieczór płótno namiotu eyrko- 
wego drżało od oklasków. Duńczycy 
byli zachwyceni tym nowym 10dzajern 
„Sztuki“. : SZA 

ALARM 

Wieść o niezwykłych wyścigach da 
tarła jednak do Kopenhagi, do mini- 
sterjaum spraw wewnętrznych, depar- 
tamentu zdrowia i higjeny publicznej. 


A! 


POWIEŚĆ. € 


— Tak panie! 

— Mówsiz o spełnionem 
stwie? 

— Tak jest. — Pójdź pan zemną. 

To mówiąć, zaprowadził Ricoux kv 
misarza na koniec podwórza, gdzie zło 
żony był trup inżyniera. 

— Oto ofiara! — nzekł — uderze: 
nie nożem w pierś. Przypatrz 
pan. 

— Pan Labroux! — zawołał konii- 
sarz poznawszy właściciela fabryki. 

— On sam! — nasz nieszczęśliwy. 
nieodżałowany pryncypał. i 

Urzeędnik stwierdziwszy 
inżyniera, zapytał: 

— Kogo pan oskarżasz o 
nię? 


morder- 


sie 


śmierć 
zbrod- 


Odźwierną fabryki. 
Jej nazwisko? 

Joanna Fortier. 

Na ezem pan opierasz 
oskarżenie 

Poren Szukano jej wszędzie, zniknęła 
ez śladu, eo dowodzi, że uciekła podło 


swoje 


ZY ogień. Zresztą kupiła petro- 
cum, ażeby popełnić naprzód ułożo- 


ną zbrodnię. 


Z ministerjam też wysłano natycl- 
miast do władz miesteczka, w którem 
stacjonował cyrk, surowy nakaz wy- 


kreślenia z programu owych wyści- 
gów. 


— Karaluchy są stworzeniami, któ 
re rozmnażają się bardzo szybko i zaw 
sze stanowia poważną groźbę i duże 
niehezpieczeństwo dla higjeny. Nie 
możemy pozwolić, żeby niebezpieczeń 
stwo: to zagrażało naszemu krajowi — 
pisali panowie z departamentu zdro- 
wia — w interesie czystości, higjenv- 
publicznej nakazujemy natychmiast 
przerwać wyścigi karaluchów i niebez 
piecźne stworzenia zabić. 

s 


„NAWET NA POKAZ 
Stało się oczywiście w myśl tego 
rozporządzenia. Cyrk straci. wpraw- 
dzie swoją największą atrakeję, » 
zdrowie publiczne zostało uratowane. 


— Danja niema karaluchów na- 
wet na pokaz —taki napis wywiesił 


'nazajutrz-po otrzymaniu tego zakazu 


dyrektor cyrku na płótnie swego na- 
miotu. 


— Jakież były powody tej -zbrod- 
ni? 

— Onegdaj pan Labroux niezado- 
wolony z wypełnianych przez nią o: 
bowiązków, uwolnił ją. Miała ztąr o- 
dejść za tydzień. 

Komisarz spisywał powyższe szcze 
góly przy świetle pożaru. 

— Mówisz pan że jest i druga ofia 


ra? — zapytal. 


— Tak panie. 

— Któż jest tą ofiarą? 

— Nadzorca i zarazem zarządzają. 
cy fabryką. Dobry, dzielny chłopiec 
pełen zasługi, Jakób Garaud. Przy- 
biegł tu jak my wszyscy dla niesienia 
ratunku. Chcąc ocalić kasę z naraże- 
niem własnego życia, zagrzehany z3- 
stał pod palącemi się zwaliskami. Ach! 
niegodna kobieta! 

— (zy nie pozostala w całości jaką 
część budynku, w które możnaby było 
złożyć eiało pana Labroux. 


Daniel ukazał siz na tę chwilę. 

— Stajnie i remizy nienaruszone 
zostały — rzekł. 

— A więc niech tam ciało zaniosą. 
Kilku robotników podniółszy zwło 
ki inżyniera, zaniosło je do budynku 
jaki skutkiem kierunku wietru od po- 
żaru ocalał. Komisarz policji zwrócił 
się do pana Ricoux. 

— Śledztwo bezzwłocznie wypre- 
wadzone zostanie, ja je rozpoeznę ù 
tej nocy jeszcze zawiadomię o tem je 
naralnego prokuratora. Udziel -mi 
objaśnień 


więc pan proszę ustnych 
dla spisania protokółu. 


ale - 


-i ri Í 


(ol) Komitet uczczenia. pamięci Mar- 
„szałka Pilsudđskiego i żołnierza pelskiego. 


W dn. 22 bm. o godz. 1f-ej w sali vady po 
wiatowej w Olkuszu, odbędzie się zekra- 
nie obywateli pow. olkuskiego, oraz przed 
stawicieli grupy legjonowej z Krakawa, 
celem utworzenia komitetu nezezenia pa- 
mięci Marszałka i żołnierza polskiego w 
Olknszu. 


(ol) Skazanie zabójców wolkromianiaa. 
W dn. 7 kwietnia br. na drodze 


Brzozówka (pow. miechowskiego), doko_ 


nano zabójstwa na osobie mesz. Wo!bro-- 


mia Fr. Nowaka na tle osobistych 
rachunków. 

Sprawcy tej zbrodni mieszkańcy Brzo- 
zówki: Piotr Gwiazda i Józef Papaj, sta- 
ne'i w dn. 17 km. przed sądem okrczowym 
kieleckim na sesji wyjazdowej w Miecho- 
wie i skazani zostali: Gwiazda na 5 lat 
więzienia, a Papaj na rok więzienia. 


pe- 


(ol) Powrót kompanii. Wczoraj rowró- 
ciła z Częstochowy kompanja olkuska. W 
kompanji brało udzia? około 109 osch z ex- 
kiestrą K. S. M. bez księdza. 


(ol) Kiepskie światło za drogie pienią- 
dze. Mieszkańcy Olkusza ogólnie narzeka- 
ją na jakość światła elekirycznego z Ja- 
worzna, mianowicie na znacznie słabszy 
prąd (zamiast białe — jest światło czerwa 
nawe), drgania i brak światła w niedziele 
i święta. Głównie niezadowolenie wypły- 
waz drożyzny prądu, za który. jak daw- 
niej, płaci się 60 gr. za kwh. Obiecywano. 
prezcież na radzie miejskiej, że eera pra- 
du stanieje. skoro dostawcą tegoż bedzie 
Jaworzno. 


(ol) Pożar w Smardzowieach. Spewodu 
zaprószenia ognia, spłonęły w dn. 17 bm. 
w Śrnardzowieach, gm. Cianowiee. dwa 
domy Jana Szotka. 


` (ol) Cyganka „Zośkać złodziejka. Cv- 
ganka (około 20 lat) znana tylko z isnie- 
nia „Zośka“, po przenocowaniu sie w dn. 
17 km. u Jadwigi Glonek w Grodziska od 
Ojeowem. skradła jej parę kolczyków i 4 


"jaśki. Pościg za cyganką nie dał narazie 
` żadnego wyniku. - 


Cyganka ta przedtem mieszkała w Za- 


- wierciu. 


MAMY 33 TYSIĄCE ŚLEPYCH OBY- 
WATELI 


Wedle danych ze spisu ludności w re 
ku 1931 Polska liczy 33 tys. ślepych obywa 
teli. W tem €0 proe. mężczyzn „a 40 proc. 
kokiet.W wieku do 21 lat jest 18 proe. 
Głuchoniemych a zarazem ślepych jest 13 
proc. 


— Jestem na pańskie rozkazy — 
rzekł kasjer. ; 

— Przedewszystkiem jedno słowa 
Pan Labroux nie był żonatym, wszak 
prawda? 3 > 

— Był: wdowcem, miał dziecię. 

Czy miał rodzinę w Paryżu? 

— W Paryżu, nie sądzę, Pan Ea 
broux miał syna i siostrę wdowę, pa: 
nią Bertin, mieszkającą na wsi, w «= 
kolicach Ełois. Dziecię jego chowa 
się prży siostrze zmarłego, od której 
pan Labroux odebrał w dniu onegdaj- 


szym telegram powiadamiający, że je 


go mały Lucjan zachorował. W yjerhał 
przeto natychmiast I miał 
jutro wieczorem, lub pojutrze z rana. 


— Jak więc wytłumaczysz pan że. 


go przybycie tej nocy? 

— W sposób kardzo prosty. 

— Jaki? 

— Inżynier miał wiele robót. wy- 
magających jego osobistego nadzori. 
Widząc niewątpliwie, iż słabość dziew 
ka nis przedstawiała  niebezpiecześe 
stwa, przyśpieszył swój przyjazd. 


—- Czy pan znasz dokładny adres 


siostry pana Labroux? 
— Znam panie. 


WAWA 


we wsi 


powrócić 


+ 


— Chciej więe powiadomić ją % 
wydarzonym nieszczęściu. 
— Dobrze. 


— Nie pisz pan listu, ponieważ to > 
zwłokę zrobiło w czasie. lecz wyślij 


depeszę . sz 
de N. 


UW) 


8” 
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Przypadek ludźmi 
|. rządzi 


Przypadek, traf zrządzenie losii. 
Ileż to rzeczy w naszem życiu Za 


leży od przypadku, ileż to razy przy: % 
padek, czy jeżeli cheemy to inaczej na g 


twać, zrządzenie losu było właściwy 
bohaterem, właściwym motorem nasze 
ko życia. 

Przypadki chodzą 


| nicobiiczalnym szusom. 
CZY PAN NAZYWA SIĘ TILL: 
. MAN? 


Falrykant manufaktury w Niem 


zech, "niejaki pan Tillman wyjechał 
t Berlina do Drezna samochodem. Po 
irodze zatrzymał się obok jakiejś, nie 
tnanej mu dotąd stacji benzynowej. 
Kiedy siedział w aucie, czekając aż 
zofer nabierze banzyny, do baku, zbli 
tył się do nigo mónter stacji i zapy- 
lad. 

— (zy pan nazywa się Tillmann? 

— Tak — odpowiedział zdziwiony 
lieco tem pytaniem fabrykant. 

— Telefon do pana. 

Tillmaa zdziwił się jęszcze bardziej 


Kio go mógł tutaj znaleźć. Przecież 


jeszcze dziesięć minut temu sam 


nie wiedział, że tu będzie. 


te to dzwonił kolega jego i przyjaciel 
w pewnej niecierpiącej zwłoki, bar- 
dzo ważnej sprawie. 


pytał go zdumiony fabrykant. 
— Jakto skąd, przecież 


telefon — odpowiedział przyjaciel. 


manna — przypadek zdarzył, że nu 


mer telefonu Tillmanna różnił się tyl | 


ko o jedną cyfrę od numeru telefonu 


stacji benzynowej. Telefonistka pomy § 
owego $ 
przyjaciela właśnie z budynkiem sta- 8 


liła się poprostu i połączyła 


cji, gdzie przypadkowo w tej chwili 
zatrzymał się Tillmann. 
TRAGICZNY WYPADEK NIEWi- 
A DOMYCH 
Inny przypadek, o którym pisaliś 
my kilka dni temu. — W Londynie na 
skrzyżowaniu jezdni stał jakiś niew: 


domy inwalida. Chciał przejść przez 


ulicę. W pewnej chwili uczuł , że ktoś 
tanął obok niego. Niewidomy chwy- 
il swego sąsiada pod rękę. 

— Razem przejdziemy — powie 
dział, 

Zeszli z trotuaru. Za chwilę obaj 
leżeli śmiertelnie ranni na asfalcie jez 
dni, przejechał ich olbrzymi autobus. 

Okazało się, że człowiek, którego 
niewidomy chwycił pod rękę był rów 
nież niewidomy. Myślał, że zaczepił go 
ktoś, chcąc go bezpiecznie przeprowa 
dzić na drugą stronę ulicy. 

Przypadek? Można to i tak nazwać 
Z powodu tego przypadku obaj niewi 
domi stracili życie. 

JESZCZE JEDEN PRZYPADEK 

W Paryżu okradziono jakiegoś. bo- 


 gatego rentjera. Między innemi. skra- 


dziono mu mały zegareczek, wysadza- 


my brylancikami. Ten zegarek był ulu 


bionym klejnotem rentjera, nie mógł 
też odżałować jego utraty. 
W kilka tygodni po owej kradzie- 


że, rentjer wyjechał do małego miaste 


czka na południe Francji. Któregoś 
przedpoludnia podszedł do niego na uli 
cy jakiś mlody człowiek i zapropone 
wał mu kupno zegarka. 

ientjer kazał sobie pokazać zega- 
rek i okazało się, że to był właśnie ie 
go ulubiony zegarek wysadzany bry- 
lancikami, ten sam, który skradli mu 
złodzieje. Zegarek oczywiście odebra- 


' n0, pasera zatrzymano, Przypadek zro 


bił swoje. 


Przypadek, tylko przypadek, wy- 6 


łącznie. przypadek. Przypadek dobro- 
czynny, tragiczny, złóśliwy, przypa: 
dek błahy i obfitujący w jaknajpowźż- 
niejsze następstwa. 

. Powiedział ktoś: „życie ludzkie 
jest jednym wielkim przypadkiem“ 
— ten ktoś „przypadkowo miał ra- 
cję chyba. 


po  ludziacł:. § 
Przyjrzyjmy się ich dziwnym drogon! & 


|$ Kochane Dzieci! $ 


Podszedł do telefonu. Okazało się, £ spędziliście wakacje. 
| bardzo Was proszę, moi mili Czy- 
jtelnicy, abyście opisali do 
Seo NZ leń lelefani = zal Podatku wrażenia i przeżycia Z Wā- 
H kacyj. 

dzwonię £ 
do ciebie do domu, to przecież twój Ę 
3 le, na zlocie harcerskim, byli nie- 
I cóż się okazało? Przyjaciel rze- 8 
czywiście telefonował do domu Tiil- | 


|Jak 


Stosownie do naszej zapowiedzi 
wznawiamy dla Was dodatek dzie- 
cinny w „Expresie Zagłębia*. 
Spóźniliśmy się nieco, ałe te dłate- 
go, że Redaktor Wasz bawił na ur” 
Jopie i dopiero teraz powrócił. 
Mamy nadzieję, że po kilku tygod- 
niowej przerwie wakacyjnej, z tera 
wiekszem zainteresowaniem będzie 
cie czytać teraz Wasz Dodatek. 

Ciekaw jestem ogromnie, 
Dlatego też 


swego 
Napewno niejeden z Was 
przeżył jakąś przygodę, wielu 2 


Was również napewno byłe w Spa: 


wątpliwie i tacy, eo spędzali wa- 


kaeje z rodzicami nad morzem, jeż 


powstała > <><> 


TYGOD 


jak 


dzili okrętami, lub łodziami, byli 
wreszcie i tacy, eo, jak starzy tater- 
niey, urządzali wycieczki górskie. 
Tych właśnie wszystkich, którzy 
mają jeszeze w pamięci świeżo wra- 
żenia z wakacyj — prosi Redaktor 
o napisanie do Dodatku, choćby 
kiłku słów: Wzamian za to będzie- 
cie mieli podwójną przyjemność. 
"Mianowicie sposobność podzielenia 
się z kolegami swemi wrażeniami, 
a z drugiej streny, za najlepsze 
wypracowanie otrzymacie nagrodę 
od Redaktora, w postaci ładnej i 
ciekawej książki. 


A wiee stajemy do apelu! Kio 
pierwszy i kto najłepsze przyśle 


wypracowanie na temat: „Jak spe 
dziłem wakacje? 
WASZ REDAKTOR. 


<> <> <> Mickey - myszka? 


Gdy patrzymy w kinie na tak po: 
pularne myszki-Miekeye, rzadko my- 
ślimy o ich twórcy, o tem, co bylo bez 
pośrednią przyczyną powstania tych 
tak ruchliwych i przedziwnych żyją 
cych stworków. | 

Walter Disney, sławny dziś „ojciec“ 
Mickey-myszki, urodził się jako syn 
ubogiego farmera. Od wczesnej mło 
dości okazywał niezwykłe zdolności 
do rysunku a także ogromną miłość do 
zwierząt. Hodował całe rodziny psów. 
kotów, myszy i z zajęciem obserwo- 
wał ich życie. Nieraz rodzice jego po 
powrocie z pola zastawali całą Ścianę 
zarysowaną węglem i przedstawiaja: 
cą scenki z życią zwierząt. Naturalnie, 
takie zniszczenie Ściany kończyło się 
zwykle żałośnie dla małego Waltera, 
który jednak, płacząc w kąciku, już 
obmyślał nowy rysunek. 

Gdy miał lat 10, fryzjer z poblis- 
kiego miasteczka zamawiał u niego je 
den rysunek komiczny tygodniowo, 
płacąc mu 25 centymów od sztuki. Ro: 
dzice widząc taki „sukces“ talentu 
syna, oddali go do szkoły sztuk pięk- 
nych w Chicago. Te upragnione stu- 
dja przerwał młody Walter, wyjeż- 


Zebranie powszechniaków 


dżając do Europy na wojnę, jako js- 
den z ochotników amerykańskiej kv- 
lumny Czerwonego Krzyża. 

Po powrocie. zetknął się pierwszy 


raz z kinem i odrazu zaświtala: mn 
myśl użycia swych zdolności „w tej 


dziedzinie. Wierny swemu umiłowa- 
niu zwierząt, miał u siebie w pokoiku 
na poddaszu dwie żywe myszki, kto: 
rych liczne portreciki zdobiły wszy: 
stkie cztery Ściany. Walter wpadł na 
myśl zilustrować dla użytku kina fan- 


tastyczne przygody, swych ulubień- 
ców. I oto były narodziny Mickey- 


myszki. ć 

Pierwszy film sprzedał za 150 do- 
larów. Za te pieniądze jedzie do Los 
Angelos, po paru latach dochodzi "ło 
wspaniałych technicznych rezultatów, 
zaczyna tworzyć kolorowe filmy, któ 
re zyskują kolosalne powodzenie. 

Walter Disney obeenie prowadzi 
oryginalne studjo, z którego wycho- 
dzą tak powszechnie podziwiane fil- 
my rysunkowe. 

Walter jest bogatym człowiekiem. 
Za jeden tylko znany dobrze w Za- 
głębiu film p. t. „Trzy świnki“, otrzy- 
mał 125 tysięcy dolarów. 


A. dm M 


An A A L la A MRM i Dąbrowie 


Dziś odbędzie się w szkole pow- 
szecsnej nr. 3 w Dąbrowie Górniczej 
o godz. 16.30 I zebranie V-go komi: 


or 


tetu redakcyjnego „Powszechniaka*. 
Porządek zebrania obejmuje: zagaje: 
nie, wybór przewodniczącego, wybór 
redakcji i administracji na 1935/36 r., 
sprawozdanie z czteroletniej działal- 
ności pisemka, plan pracy na role 
bież. i najbliższy okres, wolne wnioski 


O przybycie na zebranie proszeni 
gą delegaci szkół powszechnych z Dą- 
browy, opiekunowie, b. współpracow- 
nicy redakcji i członkowie koła miłoś- 
ników. REA 
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Kwestarz czworonogi 


Nikt z Was pewnie jeszcze nie 
słyszał o psie kwestarzu, o psie, który 
kwestuje czyli zbiera pieniądze na do- 
bry cel. 

A tymczasem są takie psy. Angli- 
cy i amerykanie tresują zwykle w tym 
celu psy rary tak zwanej Newiound- 
land (czytaj Niufaudlend). Są to dTnże 
spokojne czarne kudłacze. Pies taki 
ze skarbonką, zawieszoną u szyi > opar 
trzoną napisem, z którego można się 
dowiedzieć, na jaki eel zbiera prznia< 
dze, przebiąga najludniejsze ulice mia- 
sta i nie da ludziom spokoju, póki choć 
grosik nie wpadnie do jego skarbenki. 
Tak naprzykład Leo, który kwestewał 
dla jednego z większych szpitali w Toa 
dyni, był przez długi czas ulubieńcem 
miasta. Wędrował po ulicach, glaskaz 
ny przez przechodniów i potrząsał ni- 
by dzwonkiem. sporą sakwą skórzaną, 
do której kto mógł wsuwał srebrną ma 
netę, a kto mógł miedzianą. 

W jednem z miast amaeykańskieh 
był znowu sławnym jako -kwestarz 
pies imieniem Jip  (Dżyp). Nosił va 
plecach drewnianą skrzynkę, przymo” 
cowaną rzemieniami, niby siodło. a na 
skrzynce był napis: „Nie zapominaj- 
cie o małych pacjentach  Szputalika 
Dziecięcego!* Zbliżał się do przechod- 
niów, starał się tak potrząsać sktzyn- 
ką, żeby w niąj monety brzęczały.t z 
cicha poszczekiwał. Kolo  poluduia 
szedł do banku i drapał do drzwi kasja 
ma, który prowadził rachunki szpitali- 
ka dzi:ęięcego. 


(Mon Journal). 
Ciekawe sztuczki 


1. Do ga'nuszka, gdzie leży kawa- 


lek nicgaszonego wapna nalewa się 
zimnej wody i wrzuca się jajko. Pa 
nakryciu garnuszka woda zaczyna 


wrzeć i po kiłku minutach jajko jest 
ugotowane. 

2. Gdy włożymy jajko na tydzień 
do mocnego octu, a potem na cztery 
tygodnie do soli, kędzie twarde, jak 
kamień. 

3. Chcąc zasuszyć kwiaty w ten 
sposób, by zachowały kształt i barwę, 
kładzie się je do naczynia szklanego i 
przysypuje się miałkim, suchym pia- 
skiem. Następnie naczynie to wysta- 
wia się na silne działanie ciepła (słoń 
ca lub pieca). 


[E-4> «il 
ŻARCIKI. 

— Ależ panie majstrze, te buciki 
są dła mnie za ciasne, będą mnie pie- 
kły! 

— Ale zato, jak ci będzie przy 
jemnie, gdy je zdejmicsz. 


Maciuś: — Wojtusiu, jak to do: 
brze, że dziś kontroler nie chodzi po 
wagonach. 

Wojtuś: — A cóż nam kontroler 
szkodzi, przecież mamy bilety. 

Maciuś: — Ale tu jest napisane: 


„Wagon dla palących, a my  putze- 


cież nie palimy. 


E dp 
SZARADA. 

Pierwsze i drugie — widzi zdaleka 
ten, co ną stacji na pociąg czeka, 
jeśli wspak trzeci żegna się w drogę; 
jedną ei z serca daję przestrogę: 
chociaż na niebie chmurki nie widać 
merg z sobą wszystko, może się przy- 


GRKAN 


© sile olbrzymiego GK 


anu, jaki nawiedził ostatnio 


NA FLORYDZIE 


Florydę świadczy takt 


wywrócenia pociągu zdąża jącego na pomoc ofiarom. 


Z A M EC ZA aeae e 


PO „SEZONIE“ PIŁKA R>hit W 
OLKUSZU. 


Sport piłkarski w Olkuszu od szzecgu 
lat prawie, że nie istnieje Orrócz drużyn 
„Sokoła” i 10 harcerskiej, dających ol cza 
su do czasu znać o sobie, inne kluby spor- 
tewe zostały zlikwidowane. 

Główną przyczyną byl brax 
niego boiska, nieprzyprowadzanego do sta 
nu używalności. 

Magistrat olkuski nietyiko. 
nie popiera lecz przeciwnie utrudnia mu 
'tnienie. 

W swoim czasie sporządzony i zatwier- 

ony był piękny projekt przeznaczenia 
ołowy parku olkuskiego ula cciów spor- 
„owyeh z uwzględnieniem olpow cdnicgo 
boiska piłkarskiego. Realis wie projektu 
powierzono pewnemu lekakrzowi, kińrecga 
pierwszą troską było zbudowanie dość ko 
sztownego kortu zaledwie Jia kilku asób. 

W dziedzinie ogó'nego sportu „r zwłasz 
eza piłkarskiego „ne zrobiono nie, dlatego 
„sezonć piłkarski w Olkaszu kończy się 
tak smutno, 


odpowied 


że sportu 


CZESI SZYKUJĄ SIĘ DO MECZE Z 
POLSKĄ. 


W dn. 6 października odbędzie si: w Po 
anin. międzypaństwowy mecz boksctsKi 
v puhar Europy środkowej pomiędzy ya- 
prezentacjami Czechoslowaeji t Po'ski. 

Skład reprezentacji czeskiej zastał! już 
astalony i przedstawia sę nastęrująco: 
waga musza Fiala, kogucia — Doleżał. 
piórkowa — Nowak, lekka — Krala. pół- 
średnia — Hrubesz, Średnia — Pz 
półciężka — Havelka, ciężka — 


SZER, 
Nej wk. 

W wadze średniej i ciężkiej zajść mogą 
zmiany, co zależeć będzie od forn:v, jaką 
Proszek i Nejtek wykażą na międzyn» 1 
stwowym meczu z Węgrami w dh 21 bm. 
Ewentualnie miejsce Proszea zajmie Zech 
uznany powszechnie za najlepszego w tej 
kategorji. W wadze ciężkiej Nejtka zastą 
pi ewentualnie Kuss. à 

%rak Navrafila w wadze kogurviej thu- 

maczy się tem, że Nayratil przed kilku ; 
dniami uległ złamaniu ręki. 
Z wymienionych wyżej zawodników Fia 
la i Havelka rozpoczynają w najbliż-zysh 
dniach sluażbę wojskową, -możliwa jest 
wiee, że i oni zostaną zastąpieni przez in 
nych pięściarzy. 5 


DWA MECZE ROZEGRA REPREZEN- 
TACJA WARSZAWY W NIEMCZECH. 


W związku z meczem piłkarskimi War- 
szawa — Berlin, który odbędzie się w ia. 
1 listopada w Berlinie, niemey 
propozycję, by po tym meczu, 
zegrali również mecz w o zy JA 
prawdopodobniej propczycja 
zostanie zaakceptowana 


nadesialt 


polacy re- 


JĘDRZEJOWSKA NA LIŚCIE NAJ 
LEPSZYCH TENISISTÓW ŚWIATA. 

Znany specjalista - tenisu światowego 
francuz Potr Gillon opublikował listę naj 
lepszych ;(enisistów świata na podstawie te 
gorocznych wyników. Lista ta przedsta- 
wia się następująco: 

_ Panowie: 1) Fred Perry, 2) v Cremm, 
3) Jack Crawford, 4) Alison, 5) Assen, 6) 
Donald Budge, 7) Sidney Wood, 8) Bryan 
Grant, 9): Roderich Menzel, 10) Palmiet. 

Panie: 1) Helena Moody, 2) Helene Ja: 
cobs, 8) Hilda Sperling, 4) Joan Harugan, 
5) Mathien, 6) Kay Stamers, 7) Dorota Ro 
und, 8) Sara Fabyan, 9) Arnold, 16) Fadwi 
ga Jędrzejowska. 
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Kronika 


X Sędzia Rutkowski skreśleny z listy 


ezłonków KOKS. Zarząd krak. koi. se- 
dziów, skreślił, na polecenie PKS ` znane- 


go sędziego międzynarodowego p. Andlrze 
ja Rutkowskiego z listy członków czyn- 
nych KOKS. 3 


Właściciel sklepu z obuwiem: — 
Pokazałem pani wszystkie najnowsze 
modele. 

Wytworna pani: — Wobec tego 
proszę o dwa koreczki do pantofli. 


NASZE POCIECHY. 
Malej Stefuni spuchł skutkiejn wypad 
ku paluszek, w następstwie czego rostra 
dała paznokietek „który po upływie jakie 
goś czasu zaczął odrastać. 
Właśnie cioca Mania ogląda zbolały pa 
luszek i powiada: 
— No, jakoś odrósł ci 


. paznokietex. Już 
Jest prawie 


taki sam, jak przedtem- 
TÉ Ale Mu brak jeszcze ezarnej ovwod_ 
iada mała dziewezynka. 


ki, 


Wydawca Helena Monsiorska. 


Druk. 


„Kspres Zagłębia” 


SA Ray NAGŁY, PSOE: E Er 


it 1824 


forzystajcie z taryfy blokowej 


Szczegółowe informacje otrzymać można w sklepie elektrowni, 
u iukasentów i na posterunkach monterskich w Czeladzi i Dą” 
k browie 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWĄ 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, Sp. Akc. 


I 
— Kto 
ludzkości? 


DOBRODZIEJ. 


jest największym dobtoczyńcą 


; = Pasteur? Edison.. Marconi? 


—Nie, 


Ford.. 


p  — Dlaczego Ford? 


- Bo'©n perwszy wskazał ludziom, że 


pieszy spacer jest przyjemnością 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 
w 


„„Expresie Zagłębia” 


mają zawsze 
niezawodny skutek. 


POSA DY? PRA CE. 


PANNA z 


pierwszorzędnej restauracji 


rodziny około lat 29 do 
jako zastęp- 


dobrej 


czyni właścieiela na dobrych warunkach 


poszukiwana. Wiadomości 
wymagane. 


branżowe nie- 
Oferty kierować do admini- 


straeji „Expresu“ pod „S. K.“ 


Sosnowiec, Teatralna 1. 


3 MYDŁO: PUDER 
JEMA DEQ l 


wą 


MASZYNA do pisania firmy „Merced 
okazyjnie do sprzedania oraz- „motvzyE 
„Harlej Dawidsonć z przyczepką 10 cm. 
Wiadomość Sosnowiec, ul. Czysta « va 
Niepoń. * 


SPRZEDAM 6 mórg ziemi w 
Podwa'na 17, Ciemięga. 


Ni jego W ie 
Czeladź: 5 


SKLEP rzeźniczy do wynwjęcia od; za az 


może być z warsztatem do wyrozu ? 
wszelkie narzędzia. Zgłaszać się =: 50sha" 


wiec, ul. Ciepła NP: EM.5% 5 TĘ A : 


JZLCZ STANISŁ AW Özel adzka 4, za 


KEES 
bił ks żkę wojskową, wydaną przez P. o 


p 


U. Sosnowiec. NARZ 


ELJ ASZ JAKUBOW 162 ERNI 
SOW legitymację” Ubezpieczalni Społecz 
nej APR w Sosnowcu Nr. 4685401. 


MARJAN ŁASZCZYK zgubil lezityma 
cję bezrobocia wydaną przez m. miasta 
Czeladzi. F 
CHAIM DAWID WEKS SLER zgubi ksi 
żeczkę wojskową „wydaną przez P. K. U: 
Miechów. 

SADOÓWSKA WŁADYSŁAWA "zgubiła! 
w dniu 17 bm. książeczkę. Ubezpiecz umi 
Społec znej wydaną w Sosnowcu. 


JÓZEF $ VSI 


SNAKOWSKI zgubił karte mobis, 
lizacyjną z 21 p. art. pol. Bielsko. książkę 
wojskową z P. K. U. Zawiercie i dowód 
osobisty. * . g 
JÓZEF KOZIOŁ zgubił książeczkę woj: 
skową wydaną przez P. K. U. Miechów 
de wód osobisty wydany `w gminie Raclāl, 
wice i dwie książeczki od koni wydane y 
Bedzanie A 


Katy, SIAS przez” A SREB m.» 
snowca na nazwisko Cyna Zylbersztajn. 


Redaktor odp. Tadeusz Lipski. a 


(YMUZA= 


